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1 łaja w kraju i na świacie
•  Warszawa — przemówienie Wł. Gomułki do 
narodu O  Gen. Kong Le i królowa belgijska 
obserwowali defiladę w Moskwie •  Fidel Castro

na czele hawaf i sk ie j  
manifestacji O  W NRF 
• odrzutowce przeciwko 
...mówcom Q  3 miliony 
osób na ulicach Pekinu 
O  Togo po raz pierwszy 
w historii ®  Krwawe 
starcia w Lizbonie

C E N A  5 0  GR

<m cecińakl
Środa,

R O K  x v i n

2. V. 82 r.
N r  10! (5521)

W A R SZA W A  PAP. W  obchodach 
1-majowych w  całym kraju mimo 
wyjątkowo niesprzyjającej pogody —  
w zięły udział setki tysięcy osób, ma­
nifestując dobitnie niezłomną wolę 
w alki o pokój i socjalizm. W  barw­
nych pochodach, które przemierzyły 
centralne ulice naszych miast królo­
wała młodzież.

N A  C Z E LE  POCHO ­
DÓ W , na tryb u n a ch

D O S K O N A L E  
p rz y g o to w a li się 
do pochodu p ie rw ­
szom ajow ego szcze 
o ióscy spo rtow cy . 
O to je d n a  s e fe k ­
to w n ych  f ig u r  na ­
szych g im n a s ty ­
ków .

WIZYTA
Gorbacha
w USA

Pierwszomajowy
PRZEGLĄD

17-letniego dorobku
SZCZECINA

W A S ZY N G TO N . Dziś 
w  godzinach w ieczor­
nych  p rzyb yw a  do USA 
a u s tr ia cka  delegacja iz ą  
dowa z kanclerzem  Gor- 
bachem na czele. K an­
c le rz spo tka  się ra.in. z 
prezydentem  Kennedym .

Nasz gość

5

! ♦

M IŁ Y M  gościem  
naszego ju b ileuszow e  
go spo tkan ia  z piosen  
ką była. la u rea tka  
ko n ku rsó w  łó d zk ich  
—  B O G D A N A  J A ­
N IA K .  B y ła  w zorem  
dobrego in te rp re to ­
w an ia  p iosenek teks­
tow ych . Łodz ianką  o- 
k la s k iw a liś m y  gorą­
co. (a)

Foto St. C ieś lak

„Na nowe iycle nas poprowadzi 

złączona robotnicza dłoń...“

OD K IL K U  d n i n lic e  Szczecina toną  
w  pow odzi fla g . Ś w ią teczny n a s tró j w id a ć  
na w ys ta w a ch  sk le p o w ych  l  tw a rza ch  p rze ­
chodn iów , k tó rz y  lic z n ie j n iż  zw y k le  w y ­
le g li na n lice  m iasta . U roczystośc i p ie rw szo ­
m a jow e  w  s to lic y  Pom orza Zachodniego 
rozpoczęła uroczysta  akadem ia  w  H a li  S po r­
to w e j. P rz y b y li na n ią  p rze d s ta w ic ie le  spo­
łeczeństw a 1 w ła d z  z I  s e k re ta rz e m K W  
P ZP R  posłem  —  A n to n im  W A L A S Z K IE M  
1 p rzew odn iczącym  P re z y d iu m  W o je w ó d z­
k ie j R ady  N a ro d o w e j —  M a ria n e m  L E M -  
P IC K IM .

—  O B C H O D Z I M Y  
św ię to  m a jo w e — ośw iad  
c zy i w  sw ym  w ys tą p ie ­
n iu  A . W alaszek —  w  
poczuciu dobrze  spe ł­
n ionego obow iązku . N ie  
m n ie j, m am y jeszcze 
w ie le  do z ro b ie n ia  w  za 
k re s ie  dalszego porząd­
k o w a n ia  gospodark i na-

4 maja
VIII sesja
Wojewódzkiej
Rady
Narodowej

4 M A JA  b r. o godr. 10.30 
w  gm achu P rezyd ium  W RN 
p rzy  W alach C hrobrego 4 
odbędzie się V I I I  sesja Wo­
jew ó d zk ie j R ady N arodo­
w e j w  Szczecinie.

Tem atem  ob rad sesji bę­
dzie m. In .: sprawozdanie 
7. w ykon an ia  budże tu i  pla 
nu  gospodarczego za rok  
1961, spraw a zabezpieczenia 
lądu i  po rządku w  w o je­
w ództw ie  szczecińskim  ti­
ra z rozwój tu rystyk i, (D

szych p rzeds ięb io rs tw . 
W  ro ln ic tw ie  też  tk w ią  
jeszcze reze rw y , k tó re  
m u s im y  w yd o b yć  i  u ru ­
chom ić. j_,.

•  •  *
CHOC l-m a jo w y  r*  

p rz y w ita ! nas chłodem ; ze­
w sząd u lic a m i b iegła m ło ­
dzież na zb ió rk i, zakłady 
szykow a ły  się do pochodu, 
na tras ie  przem arszu, czy­
n io no  os ta tn ie  p o p ra w k i i 
p rzyg o to w an ia . M ieszkańcy 
Szczecina szykow a li się do 
w ie lk ieg o  przeglądu cało­
rocznego do rob ku. E o  jest 
się czym  p o chw a lić . N ow e 
osiągn ięcia p rze ładunkow e 
po rtow có w ; na jlepsze w  
k ra ju  w y n ik i Szczecińskich 
Z ak ładów  W łó k ie n  Sztucz­
nych , os iągn ięc ia  S toczni, 
H u ty  n iem a łe  osiągnięcia 
szczecińskich budow lanych. 
T o czego n ie  zdo łano w y ­
pisać na tran spa re ntach , i 
w  lis tach  podaw anych na 
try b u n ę  ho no row ą, m ożna 
b y ło  w yczy tać  z uśm iechów , 
gestów, tw a rz y  w ie lo tys ię cz 
ne j rzeszy m an ifestan tów . 
Szczecińskie społeczeństwo 
św iadom e je s t sw ych zw y­
c ięstw  i  osiągnięć, a le  ta k ­
że św iadom e w ie lk ic h  i  od­
p o w ied z ia lnych  zadań; ja ­
k ie  przed n im  s to ją . I  chce 
te  zadania z honorem , god­
n y m  p ie rw szych p io n ie ró w  
po lskośc i na  ty c h  z iem iach 
w ykonać.

(Na stron ie  S zamieszcza 
m y obszerny fo torepo rtaż 
z przebiegu m aiow ezo iw ie  
to ),

w ie có w  zn a le ź li się ed* 
k tó rz y  w ła sn ą  w a lk ą  i  
pośw ięceniem  d la  ide i 
p rz y c z y n ili się do tego, 
że św ię to  1 M a ja  obcho­
dz im y w  w o ln e j, L u d o ­
w e j Polsce.

O bchody rozpoczęte 
od w ys łu ch a n ia  ra d io ­
w ego p rzem ów ien ia  W ła  
dys ław a G o m u łk i. S kie­
row ane przezeń do

(D o ko ń c ie n le  na  i t r .  2)

N A  T R Y B U N IE  
h o n o ro w e j z a ję li 
m ie jsca  p rzedsta ­
w ic ie le  w ła d z  p a r­
ty jn y c h  i  p a ńs tw o­
w y c h  z I  se k re ta ­
rzem  K \V  PZPR. 
posłem  A n to n im  
W A L A S Z K IE M  1 
p rzew odn iczącym  
P re zyd iu m  W R N  —• 
M a ria n e m  L E M * 

P IC K IM  na czele. .

Komitet 18
obraduje
ił

G EN EW A. Po czte ro ­
dn iow e j p rzerw ie  w zno­
w iła  dziś o  godz in ie  10 
w  G enew ie obrady Kon 
fe renc ja  Rozbrojeniowa. 
Na posiedzeniu p lena r­
nym  za b ra li g łos przed­
staw ic ie le  S tanów  Z jed­
noczonych i  W . B ry ta n ii.

Fala
upałów
w Meksyku

NOW Y JO R K  PA P. P ó ł­
nocny M e ksyk  ogarnęła fa ­
la  up a łó w . Szczególnie w y ­
soka te m p era tura  panu je  w 
stanach N uevo Leon, Coa- 
h u lla  1 Tam alipas. W  m ie j­
scowości M on te rrey  w  w y ­
n ik u  upałów  jedno dziec­
ko zm arło , a 175 zna jdu je  
się w bardzo c iężk im  sta-

D O P IE R O  trz y  la ­
ta m a tra d y c ja  m ię ­
dzyucze ln ianych  re ­
ga t w io ś la rsk ich  w  
Szczecinie. D op ie ro  
trz y  la ta , lecz ju ż  na 
szczecińskich uczel­
n ia ch  ry w a liz a c ja  ta  
w yro s ła  do ra n g i 100- 
U tn ic h  rega t O x fo rd  
—  C am bridge . Przez 
d w a  la ta  pu ch a r zdo  
byw a ła  osada P o li­
te c h n ik i, po raz p ie rw  
szy w  ty m  ro k u  zw y  
c ięży ła  m łoda  osada 
P om orsk ie j A k a d e m ii 
M edyczne j sp ra w ia ­
ją c  ty m  niecodzien­
ną radość sw em u o- 
p ie ku n o io i. pos łow i 
p ro f. Z a ją czko w i, tre  
ne r o w i m g r K oben - 
dzy  i  se tkom  sw ych  
ko legów  —  sym pa ty -

Fot. St. C ieślak

Nowy rząd 
argentyński

N O W Y JO R K PAP. Jak  do 
noszą z Buenos A ires , pre­
zydentow i A rg e n tyn y  G u ido 
udało aię w  poniedzia łek 
u tw o rzyć  no w y rząd.

M in is trem  spraw  zagra­
n iczn ych został B on ifac io  
del IA R B JL, m in is trem  
spraw  w ew n ę trznych  Jorge 
W alte r P E R K IN S, sekreta­
rzem  w o jn y  general Juan 
B a tis ta  LO ZA, sekre tarz tm  
m a ry n a rk i k o n tra d m ira ł 
Vaston C LEM ENT, sekre ta­
rzem  lo tn ic tw a  general Jo r­
ge Rojas ILV E IR A S .

Tekę m in is tra  gospodarki 
o b ją ł A lv a ro  ALSO G AR AY. 
Zdaniem  obserw atorów , A l- 
sogaray będzie od gryw ał 
czołową ro lę  w  no w ym  rzą­
dzie a rg en tyńsk im .

Zośka kręci
B O N N  PAP. W łoska a k to r 

k a  f ilm o w a , la u re a tka  tego 
roczne j na g ro dy  Oscara, 
Sophia Lo ren p rzyb y ła  w 
ty c h  dn iach do Ham burga, 
b y  w ziąć ud z ia ł w  zdję­
c iach do nakręcanego tam  
prze* V itto r io  de Sica f i l ­
m u „W ięźn iow ie  z A lto n y ” , 
wed ług sz tu k i S a rtre 's  pod 
tym  samym tytułem.

O  1 5 , 1 0  s t a r t u j e

Wyścig Pokoju

POLACY
w dobryi 
nsstrojat

BERLIN P A P . S pec ja ł 
n i w ys ła n n ic y  P A P  red . 
red. M ie czys ła w  E ib e l i  
Z b ig n ie w  Kossek dono- 
dzą: Dziś rozpoczyna s ię  
X V  —  ju b ile u szo w y W y  
ścig  P oko ju .

W  d rużyn ie  p o ls k ie j 
p anu je  przed s ta rtem  
dob ry  nas tró j. D e b iu ta n  
c i są n ieco zdenerw ow a 
n i a  przede w szys tk im  
m łody  ło d z ia n in  —  Ja n  
K udra . W czo ra j m ia ł oin 
pewne k ło p o ty  z  o trz y ­
m aniem  num eru  s ta rto ­
wego, bow iem  zapo­
m n ia ł p rzyw ie źć  ze sobą' 
licenc ję .

Pogoda" t ra d y c y jn y m  
zw ycza jem  n ie  je s t d la  
uczes tn ików  w yśc ig u  
na jłaskaw sza. Tem pera­
tu ra  nada l n ie  przetrą-* 
cza 10 s topn i.

S ta rt do  p ie rw szego  
etapu, o  długości 116 km  
nastąp i p u n k tu a ln ie  o  
godzinie 15.10, N a  p ie rw  
szym e tap ie  zn a jd u ją  
się dw a lo tn e  f in isze : 
p ie rw szy  na 40 km , a  
d ru g i na 75 km. P rz y ­
jazd p ie rw szych  ko la rz y  
na s tad ion spodziew any 
Jest oko ło  godziny 17.45,
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K O M IS JA  O N Z  
BAD A Ć  BĘDZIE 
W A R U N K I Ż Y C IA  
U C H O D ŹC Ó W  
Z  AN G O LI,
M O Z A M B IK U  
I  G W IN E I 
PO R TU G A LS K IE J

♦  N OW Y JO R K PA P. Spe­
c ja ln a  kom is ja  ONZ. sk ład a ją , 
ca się z p rze ds ta w ic ie li ? t 
państw , uda się w  na jb liższą  (  
n iedz ie lę  do A f ry k i,  w  cęiu 
zbadania w a ru n kó w , w  ja k ic h  
ży ją  uchodźcy z  k o lo n ii p o r tu ­
ga lsk ich . W  sk ład  k o m is ji,  
k tó ra  zosta ła u tw o rzon a na 
m ocy d e cyz ji K o m is ji ONZ 
do  S p raw  K o lo n ia lizm u , w cho­
dzą p rzedstaw ic ie le  B u łg a r i i , ' 
C e jlonu, C yp ru , G w a tem a li, i 
G w ine i, K o lu m b ii i  N ig e r ii.  W  , 
ciągu m iesięcznego po by tu  w 
A fry c e  kom is ja  odw iedzi Tan­
ganikę , Ghanę, G w ineę 1 Se­
negal.

W Y W IA D  
M A C M IL L A N A  
D L A  BBS

♦  LO N D Y N  PA P. W  pon ie­
dz ia łek  w ieczo rem  te le w iz ja  
b ry ty js k a  nada ła w y w ia d  z 
p re m ie re m  W . B ry ta n ii,  M ac- 
m iłlan em .

M acm illa n  ośw iadczy ł, że 
n ie  sądzi, aby w  na jb liższe j 
przysz łośc i doszło do k o n fe ­
re n c ji na na jw yższym  szcze­
b lu . Jest rzeczą bardzo w ażną 
— doda ł p re m ie r  — ab y  Is t­
n ia ła  gw aranc ja , lż  tego ro ­
dza ju  spo tka n ie  n ie  zakończy 
■ię fiask ie m .

KONFERENCJA 
PRASOWA TITO W A 
W  NOWYM JORKU

♦  N O W Y JO R K  P A P . Sala 
k lu b u  prasow ego w  N o w y m 1 
J o rk u  zap e łn iła  się w e w t o - , 
re k  do osta tn iego m ie jsca. 
R adz ieck i p i lo t  kosm onauta 
H erm an T itó w  p rz y ją ł z a p ro -1 
szenie k ie ro w n ic tw a  k lu b u  do < 
w zięcia ud z ia łu  w  sp o tka n iu  < 
*  przedstaw ic ie lam i p rasy am e ’ 
ry ka ń sk ie j 1* zag ran iczne j o ra z ’ 
rad ia . B y ła  to  p ie rw sza kon -<  
'e rene ja prasow a k o s m o n a u ty , 
radz ieck iego w  N o w ym  J o r­
ku .

P rzyb yc ie  T ito w a  p rzy ję te  
zostało ok la skam i. O pow ie­
d z ia ł on  k r ó tk o  dz ie nn ika rzom  < 
o sw ym  loc ie  na s ta tku  kos -( 
m iczn ym  „W a s to k  n ”  1 odpo - ( 
w ia d a ł na liczne  py tan ia .

O św iadczył on m . in ., ż e 1 
w szystk ich  dyp lo m a tó w , k tó -1  
rzy  w ys tęp u ją  p rze c iw ko  ro-1 
z b ro je n iu  p o w inn o  się w ys łać 
w  przestrzeń kosm iczną. S tam  i 
tą d  zob aczy liby , ja k  m ała  1 1 
jak  p iękna je s t Z ie m ia . (

O dpowiada jąc na p y ta n ia ,, 
T ito w  zaprzeczył, ja k o b y  pod 
czas lo tu  s tra c ił przy tom ność. 1 
Pog łosk i ta k ie  o k re ś li ł on ja-1 
ko  niedorzeczne. Jed yn ie  c h w i ( 
la  m i m i a ł on  le k k ie  m dłości 
p rzy  w y ko n yw a n iu  Jakiegoś 
szybszego ruch u . Obecnie — i 
ośw iadczył T ito w  . — trw a ją  ( 
badania m ające na ce lu  w ye - 
[¡m inow anie  na przyszłość tych  
n ie m iłych  z ja w isk . 1

OBOTE — PREMIEREM i 
UGANDY 1
LO N D Y N  P A P . W edług ( 

doniesień z K a m p ala  p re m ie ­
rem  U gandy (p ro te k to ra t b ry ­
ty js k i)  zosta ł M il to n  O b o te ,' 
p rzyw ódca P a rt ii K ongreg L u - , 
dcvwy U ga nd y , k tó ra  w  w yb o - ( 
rach przeprow adzonych w  ub . 
tyg o d n iu  zdoby ła  zna czn ie 1 
w iększą ilość g łosów  n iż  rzą-1 
dząca P a rt ia  D em okra tyczna . (

NOWY TYP 
SAMOCHODU 
CIĘŻAROWEGO — 
«STAR 200”

♦  KTEt.CE PA P. W  ESC w  
Starachow icach w yko n a n o  sa­
m ochód c ięża row y „S ta r ” , w  
k tó rym  zainsta low ano szereg 
p ro to typo w ych  ezęścl przezna 
azonych w  przysz łośc i d la  no ­
wego * ty p u  w ozu — „ S ta r  200” . 
Seria próbna ty c h  sam ocho­
dów  w yp ro d u ko w a n a  zostanie 
praw dopodobn ie  w  końcu 
1963 r.

„S ta r  200”  posiadać będBe 
ładow ność B ton . W yposażony 
zostanie w  s i ln ik  w vsokopręż 
n v  o m ocy i25 K M  oraz w 
3-bIegową, zsvnchron izow aną 
sk rzyn ię  biegów , podw ó jną 
p rzek ładn ię  m ostu  ty lne go , n ie  
ra le in e  zaw ieszen ie przodu sa 
m ochodu, ham ulce  nad c iśn ie ­
niow e o raz nowoczesną k a b i­
nę d la  k ie ro w c y  z panoram ie? 
n y m i szybam i.

ZAW ALIŁ STE DACH 
SUPERMARKETU

♦  N OW Y JO R K PA P. W  w y 
n ik u  hu raganu, ja k i przeciąg­
ną ł w  po n iedz ia łek n a d 'm ie j­
scowością R an tou l w  am e ry ­
kań sk im  stanie I l l in o is ,  zawa­
l i ł  s ię  dach sup e rm arke tu . We 
d łu g  p ie rw szych doniesień 
dw ie  osoby zos ta ły  zabite. 
Tstnie ią Jednak obaw y, że pod 
gruzam i zn a jd u ją  się c ia ła  dal 
szych o f ia r  ka ta s tro fy .

Krok we właściwym kierunku

Sekretarz prasowy Białego Domu
-  P i e r r e  S a l i n g e r

w p o ło w ie  b m .

odwiedzi ZSRR
W A S Z Y N G T O N  P A P . O św iadczenie S a lin  

gera, że uda je  się do M oskw y, złożone we 
w to re k  na no rm a lnym  codziennym  spotka­
n iu  w  B ia łym  Domu w y w o ła ło  fa lę  speku­
la c ji w ś ró d  d z ie n n ik a rz y , ja k k o lw ie k  sama 
w iz y ta  n łe  b y ła  n iespodz ianką  —  pisze w a ­
szyng tońsk i korespon den t P A P  red. H. Z w i-  
ren.

J A K  W IA D O M O , w i­
zy ta  ta , k tó rą  z łoży  Sa­
lin g e r na zaproszenie 
re d a k to ra  naczelnego 
„ Iz w ie s t ii”  A dżube ja , 
p rzew idz iana  b y ła  na

kon iec k w ie tn ia  lu b  na 
p ierw szą po łow ę  m a ja  
br.

S a linge r s ta ra ł się w e 
w to re k  p rzekonać dzień 
n ika rzy , że jego  w iz y ta

Burzliwy Jubileusz 

pływającego „Bytomia"

®  Wampo ©  Rangun ©  Bombaj
•  Nowy Orlean ©  Hawana
na szlaku morskiego

w e te r a n a
B U R Z L IW E  I  n ie z w y k łe  są d z ie je  tego s ta t­

ku . Z b u d o w a n y  w  1942 r . w  a n g ie ls k ie j stocz­
n i  S unde rland  w y p ły n ą ł na  m orza  pod polską 
bande rą  pod nazw ą  „B O R Y S Ł A W ” . M a ryn a rze  
tw ie rd zą , że to  szczęśliw y sta tek. W yszedł 
bez szw anku  z w ie lo le tn ic h  w o je n n ych  re jsó w  
w  k o n w o ja ch  do p o rtó w  A m e ry k i,  K anady  i

PO W O JN IE  rozpoczą ł p ra  W am po. B yw a ł
eę m orsk iego prze w o źn ika  n ie , K a lk u c ie  i  B o m b aju , 
pod nazw ą „B Y T O M ". Je - W edług o p in i i  za łogi n a jb a r 
go a rm a to rem  są P o lsk ie  dz ie j n ie z w y k ły m  ład un - 
L in ie  Oceaniczne. S /s „ B Y -  k iem , ja k i  zda rzy ło  m u się 
TO M ”  z a w ija ł ju ż  do w ie -  przewozić, b y ł po lsk i to r f  
lu  o d leg łych  p o rtó w  i  egzo d la  og ro d n ikó w  Nowego 
tyczn ych  k o n tyn e n tó w . O rleanu.
Zm aga ł się ze sz to rm am i 

w yb rzeży  A zo ró w  i  Am e

Wybory
prezydenta
Włoch

R ZYM  PAP. D ziś w  go­
dz inach ran nych , zebrały 
się na w spó lnym  posiedze­
n iu  ob ie  iz b y  pa rla m en tu  
w łosk iego, b y  w yb ra ć  now e 
go p rezydenta  re p u b lik i. 
72-letn l obecny prezydent 
G iova nn i G ro n ch l kończy 
spraw ow an ie  swego urzędu 
w  d n iu  11 m aja.

w  ZSRR w  p o ło w ie  m a ja  
b r. pozbaw iona je s t ja ­
k ie g o ko lw ie k  znaczenia 
po litycznego i  że je j ce­
lem  je s t w y łączn ie  prze 
dysku tow an ie  z odpo­
w ie d n im i czyn n ika m i ra  
d z ieck im i „da lsze j w y ­
m iany  łn lo rm a c ji m ię­
dzy obu k ra ja m i" . Połą­
czenie w iz y ty , w  M o­
skw ie  z pobytem  S alin- 
gera w Bonn i  A m ste r­
dam ie  ocenione zostało 
rów n ież, ja k o  p róba  n ie  
nadaw an ia  je j zbytn ie ­
go rozgłosu i  tra k to w a ­
n ia  je j ja k o  jedne j z 
w ie lu  podróży sekreta­
rza  prasowego prezyden 
ta.

W  każdym  ra z ie  w i­
zy ta  Salingera oceniana 
je s t ja k o  k rok  w e w ła ­
śc iw ym  k ie runku , zm ie­
rz a ją c y  n ie  ty lk o  do o - 
ż y w ie n ia  k o n ta k tó w  
m iędzy obu k ra ja m i, 
lecz ró w n ie ż  ja k o  posu­
n ięc ie  m ające p rzyczy­
n ić  s ię  do dalsżego z ła ­
godzenia a tm osfery  m ię 
dzynarodow ej.

Etna nadal
czynna

R Z Y M  PAP. N ow a  se-
■ * .% * £ $ & & * * # :

Kuńcf z k ra te ru  "s y c y li j 
skiego w u lka n u  E tna  
obudziła  dziś ze snu 
m ieszkańców po b lisk ich  
w iosek. S trum ień la w y  
s p ły w a  p o w o li ze zboczy 
w u lka n u . Na raz ie  miesz 
kańcom  o ko licy  n ie  g ro ­
z i jeszcze żadne niebez­
pieczeństwo.'

„Kuracja
. i  i  . ;  <|

R U SZAJĄ prace przy  za­
bezpieczeniu i  kon se rw ac ji 
tzw . wysokiego zam ku w 
ś redn iow iecznym  zam czys­
k u  w  Ogrodzieńcu k /Z a ­
w ie rc ia  na Śląsku. Tegoro  
cane prace będą prow adź o 
ne kosztem  ok. t  m in  z ł i 
pozw olą zabezpieczyć k i l -  

Szczecińskie j Stocz- I kuse tle tn ią  budow ę przed 
n i R em ontow ej s/s „B Y -  da lszym  „s ta rzen iem  się*’ . 
TO M ”  w y p ły n ą ł w  re js , Carfość rob ót konssew ator- 
ty m  razem  do K anady. sklch j  a rcheo logicznych 

(dm ) p o trw a  k ilkan aśc ie  la t.

O S TA TN IO , podczas pow  
.o tu  z K u b y , s/s „B Y T O M ”  
ob cho dził jub ile u sz  100 re j 
su pod banderą PM H . Ten 
w łaśn ie  jub ile uszo w y . re js  
b y ł je d n y m  z n a jtru d n ie j­
szych.

— B a łty k  p o tw ie rd z ił op i 
n ię  niebezpiecznego m orza 
— w spo m in a  ka p ita n  ż.. w . 
S. H AW RY SZC ZUK .

— G w a łto w n y  sztorm  ta k  
da ł się nam  we zna k i, że 
m us ie liśm y w zyw ać pom o­
cy  PRO. Spieszący do nas 
h o lo w n ik  „Ś W IA T O W ID ”  
zna laz ł s ię  jed na k  sam w 
ta k ic h  ta rapa tach, że n ie ­
w ie le  zdo ła ł zdzia łać. Na 
szczęście w szystko  skoń­
czy ło się pom yśln ie ...

PO k ilk u d n io w y m  poby-

Ż O N A  aresztowanego 
p rzyw ódcy  O AS, eks- 
generała S A L A N A , zo­
s ta ła  1 bm. tym czasowo 
zw o ln iona  z w ięzien ia . 
U dała się ona do klasz­
to ru , któ rego n ie  w olno 
je j opuszczać. Będzie o- 
na odpow iadać przed są­
dem za używ an ie  fa ł­
szyw ych dokum entów  
oraz przypuszcza ln ie  za 
pop ie ran ie  te r ro ry s tó w  
OAS.

Proces eks-generała 
S A L A N A  oczek iw any 
je s t w  Paryżu  oko ło  20 
bm. Ś ledztw o w  jego  
spraw ie zostało w  n ie­
dzielę zam knięte.

1 BM. w ieczorem  po 
b lisko  2-m iesięcznej n ie  
obecności, do M o skw y 
p rz y b y ł z pow rotem  am­
basador NRF, K ” o ll.

Zdobyli serca 
publiczności

Dziwne tarapaty
Doszuklwaczy skarbów

„Gang wraków“
nie zamierza

rezygnować z „Niobe“
PAR YŻ P A P . F ra n cu  sk i a rm a to r z Lorien tu , 

Jean T o ą u in  organ izu je  od pewnego czasu w y ­
praw ę w  ce lu  w ydobyc ia  z  dna morza w ra k u  
s ta tk u  „N io b e ”  za top ionego w  1940 roku. S ta­
tek  ten spoczywa na g łę  bokości 40 m e tró w  w  
pobliżu w ybrzeży norm a ndzk ich . Zna jdu je  się 
w  n im  podobno cenny ładunek tungstenu i  800 
ton a m u n ic ji.

J A K  PISZE p a rysk i 
korespondent P A P , red. 
J.' G erhard, bite fo' jes t 
jednak p rzyczyną  le ­
gend krążących  w o kó ł 
ca łe j w y p ra w y . „N io b e ” 
m ia ł bow iem  tra n sp o rto  
wać do W. B ry ta m i k i l ­
kunas tu  arcybogatych  
ha n d la rzy  d iam entam i 
uc ieka jących  z A n tw e r ­
p i i  przed  h itle ro w ca m i. 
O n i to  w łaśn ie  m ie li za 
b rać ze sobą w  pancer­
nych  szka tu łkach  bez­
cennej w a rto śc i kam ie­
nie.

OBECNIE prasa fran cuska 
donosi, że a rm a to r na po ty ­
ka  na poważne trud no śc i 
p rzy  re k ru to w a n iu  załogi. 
Goniące za sensacją dzien­
n ik i  donoszą, iż m aryna rze  
n ie  chcą podp isyw ać um o­
w y , tw ie rdzą c , że „ D IA ­
M EN TY SĄ PR ZEK LĘ TE”  
i „K L Ą T W Ą  SP AD N IE  NA 
KAŻDEGO, KTO  PO N IE 
STEGNIE” . Podobno nu rek , 
bada jący w ra k , w id z ia ł w 
jego czeluściach m nóstw o 
szk ie le tów  i  w  k i lk a  dn i po

ty m  rekonesansie przys iąg ł, 
że w ięce j ju ż  tam  n ie  w ró ­
ci.

J A K  Z W Y K LE  rzeczy 
w is tość je s t o  w ie le  
p jostsza. Otóż w  por­
tach a tla n ty c k ic h  i  śród 
ziem nom orskich  działa 
„gang  w ra k ó w ” . Jest to  
zorganizowana szajka 
gangsterów , k tó rz y  na­
k ła d a ją  „s w o is ty  poda­
te k ”  w szys tk im  arm a to  
rom  za jm u jącym  się w y  
dobyw aniem  za top io­
nych  s ta tkó w . Jeś li ja k iś  
p rzedsięb iorca n ie  chce 
zap łacić owego „poda t 
k u ”  gang zaczyna dzia­
łać. M a ryn a rze  i  nurko  
w ie  o trzym u ją  lis ty  z 
pogróżkam i podpa len ia  
dom ów, p o rw a n ia  n a j­
b liższych itp .

W  ta k ie j sy tu a c ji a r­
m a to r n ie  z n a jd u je  za­
ło g i i  to  w ła śn ie  spotka 
ło  obecnie Jeana T o g u i-

(D okończenie ne s tr .  1)

w szys tk ich  lu d z i pracy 
w ezw an ie , o dalsze p od ­
noszenie poz iom u p racy, 
w ezw an ie  o  dalsze pod­
noszenie poz iom u gospo 
c ia rk i n a rodow e j, do 
w a lk i o postęp techn icz  
ny , o u s p ra w n ia n ie  o r ­
g a n iza c ji p racy, obn iża­
n ie  kosztów  w y tw a rz a ­
n ia  —  b y ło  dobrze ro ­
zum iane. Ś w ia d czy ły  o 
ty m  wznoszone w  po­
chodach o k rz y k i i  hasła 
w yp isane  na  tysiącach 
transpa ren tów .

U C ZE STN IC Y UROCZY­
STOŚCI w  ca łym  k ra ju  raz 
Jeszcze zam anifestow a li w o ­
lę um acn ian ia  s ił P o lsk i I 
Jedności k ra jó w  w spó lno ty 
soc ja lis tyczne j, w y ra z ili go 
rące poparcie d la  radziec­
k ic h  p ro p o zyc ji w  spraw ie 
ca łko w iteg o  i  powszechnego 
rozb ro je n ia , stanowczo po­
tę p il i p la n y  uzb ro jen ia  Bun 
desw ehry w  b roń atom ow ą, 
so lid a ryzow a li się z w a lką  
w yzw oleńczą A f r y k i  i  in ­
n ych  kon tyn en tów .

M O S K W A  P A P . Prze 
b y w a ją c y  w  M oskw ie  
p rzew odniczący N a jw y i-  
«zej R ady W o jskow e j

1 Maja w świecie
Laosu, genera ł K o n g  Le  
obse rw ow a ł 1-m a j ow ą
d e fila d ę  na P lacu  Czer­
w o n y m  z bocznej t r y ­
b u n y  M auzo leum  L e n i­
na w ra z  z w yższym i o- 
f>ceram i a rm ii ra d z ie ­
ck ie j.

W  lo ż y .. d la  korpusu  
dyp lom a tycznego  obec­
na b y ła  k ró lo w a  b e lg ij­
ska E lżb ie ta .

m ia  m anifestacja, w  k tó ­
re j wzięło ud z ia ł ponad 
m ilio n  osób. W p ie rw ­
szym  szeregu dem on­
s tra n tó w  szii p rzyw ódcy 
zjednoczonych organ iza­
c j i  rew o lu cy jn ych  i  
członkow ie  re w o lu cy jn e ­
go rządu z prem ie rem  
Fide lem  Castro i prezy­
dentem  re p u b lik i, Os­
va ldo  D orticosem  na cze 
le.

ć je : jedna zorganizow a­
na  przez P a rtie  Socja l- 
D em okra tyczną , a druga 
przez A u s tr ia cką  Pa rtię  
K o m u nis tyczn ą. T a o- 
stat.nia m an ifesta c ja , w 
k tó re j w z ię ły  ud z ia ł w ie  
lo tys ięczne rzesze w ie ­
deńczyków  m ia ła  szcze­
gó ln ie  im p o n u ją cy  cha­
ra k te r.

PARY?. PAP. Po raz p ie r­
wszy od Wielu ią t atm osfe­
r y  p ie rw szom a jow ego św ię­
ta we F ra n c ji nie zakłócało 
w idm o w o jn y  k o lo n ia ln e j. 
F rancusk ie  m asy pracu jące 
ob chodz iły  1 m a ja  pod ha­
s łam i w a lk i o zaspokojenie 
żądań ekonom icznych, o 
p rzyw róce n ie  d e m o k ra c ji i  
powszechne rozb ro jen ie .

•  *  •

H A W A N A  PAP. C ały 
na ród kub a ń sk i obęjłb - 
d z lł u roczyście m iędzy­
narodow e św ię to  lud z i 
p ra cy ..— dzień 1 M aja. 
W s to lic y  K u by , H aw a- 
n łe j odbyta  się o lb rzy -

W NIEKTÓRYCH miastach 
NR F, ja k  np. w H am burgu , 
gdzie na wiecu zgrom adziło 
się przeszło 120 tys . osób. 
doszło nawet do s ta rć , gdy 
k ie row n ic tw o  obchodów  u- 
s iło w a to . zmusić p rze c iw n i­
ków  zbro jeń atom ow ych do 
usunięcia zbyt kategorycz 
n ych  haseł. N ies łychanc i 
p row okac ji-dopuszczono sic 
na w iecu w K o lo n ii,  k iedy 
dwa odrzutowce, rzekom » 
„n iew iadom ego nochodzc 
n ia ”  p iko w ały  nad n ic  rem 
gdzie odbywa! się w iec, ce­
lem  zagłuszenia przem ów ić-

W IEDEŃ PAP: W W ied 
n lu  odbyły się w  d n iu  

— 1 mają ńwia manifesta-

P E K IN  PA P. 3 m ilio n y  
m ieszkańców  P e k inu , przed 
s ta w ir ie le  m nie jszośc i na ro- 
dow ych CbRI. oraz zw iąz­
kow ców  sponad Sfi k ra jó w  
uczestn iczy ło w  uroczystoś­
ciach p ie rw szo m a jow ych w 
s to licy  C hin Lu dow ych.

NOWY JO R K PAP. Po 
■■«z p ie rw szy w  h is to r ii 
»tdność n iepodległego 
Togo obchodziła  u ro ­
czyście m iędzynarodow y 
dzień p ra cy. Ja k  donosi 
korespondent A g en c ji 
U P I. w  s to licy  T o­
go i in n ych  w iększych 
ośrodkach m ie jsk ich  
k ra ju  od by ły  się m an i­
festacje , w iece i zawo­
d y  aportow e z udzia łem

M AN IFES TA C JE p ie rw ­
szom ajowe w NR D  sta ły  
przede w szystk im  pod has­
łem  po ko ju , powszechriego 
rozb ro jen ia , wzm ocnienia 
podstaw  gospodarczych re ­
p u b lik i i podp isan ia tra k ­
ta tu  pokojow ego ?. obu pań 
s tw am i n ie m ie ck im i.

* *  *

PA R Y Ż PAP. W d n iu  wczo 
ra jszym  w  s to lic y  Po rtuga­
l i i .  L izbon ie  i m ieście O- 
po rto , doszło do k rw a w ych  
sta rć  m iędzy uczestn ikam i 
mą.ni.festócji p ie rw szom a jo­
w e j, a p o lic ja  salazarowską. 
W  godzinach w ieczornych 
na g łó w nym  placu L izbony 
T e rre iro  do Paco zebrały 
się t łu m y  ro b o tn ik ó w  w zno­
szących o k rz y k i:  „P recz  z 
Salazarem ” , „Jesteśm y g ło ­
d n i" .

U czestn ików  m an ifes ta c ji 
zaa takow ały od dz ia ły  p o lic ji 
używ a jąc gazów łzaw iących, 
oraz a rm atek w odnych 7 
p łynem  zab arw ionym  a tra  
■rrientem. R obotn icy  odpo 
w iedz ie li ‘na szarżę po lic j 
gradem  kam ien i w y rw a ­
nych z b ru k u . P o lic ja  o tw o ­
rzy ła  ogień z karab inów  
W iele osób aresztowano. We 
d iu g  osta tn ich  doniesień, do 
szpita la San Jose odw iezio­
no 32 ranne osoby. P rżypu 

. szcza się jednak, że liczba 
ran nych  je s t znacznie w ięk 
sza.

M A Ł Y  jub ileusz  
naszych spo tkań  z 
piosenką b y l je d n o ­
cześnie św ię tem  m lo  
dych, u ta le n to w a n ych  
szczecińskich piosen­
k a rzy  G R A Ż Y N Y  
R U D EC K1EJ i  S T A ­
N IS Ł A W A  P IE ­
CH A C Z K A  (na zd ję ­
ciu). Lau re a c i ju b ile ­
uszowego konku rsu  
dos ta li moc ok las­
kó w  i... pam ią tkow e  
u p o m in k i.

G rażynka  RUDEC- 
K A  będzie za darm o  
chodziła  na w szyst­
k ie  im p re z y  „ ESTRA  
D Y ” , a S tasio PJE- 
C H A C Z E K  p rzyn ió s ł 
do d o m u  p ię kn y  adap  
te r  i... okazałego ka­
czora (n ag rody  —  Ra 
d ia  i  „K u ń e ra ” ).

Fo to  St. C ieślak

WYNIKI
amerykańskiej

wizyty
Macmillana
C H O C IAŻ GOSC p rzy  i  

b y w a ł n ie o fic ja ln ie , , 
prezydent K e nn ed y  w y  J 
szedł m u naprzec iw  
na lo tn isko . Gest ten. I  
n ie  p rz y ję ty  na ogół w  f  
p ro to ko le  b y ł w  i s to - i  

rzeczy w szys tk im , 
p re m ie r  M acm illa n  f  

zyska ł w czasie sw o je j 4 
w iz y ty  w  USA pod i  

) względem  p re stiżow ym . 5 
Szef rządu b ry ty js k ie  \  

go bardzo w  te j c h w ili f  
p o trzeb u je  jak iegoś suk 4 

u, k tó ry  podrepe ro­
w a łb y  m ocno obecnie 1 
zachw iany au to ry te t T 
jeg o rządu i P a r t ii  K o n  f  
se rw a tyw n e j. K onserw a ^ 
tyśc i b ry ty js c y  po trze- . 
bu ją  obecnie d ia  poprą j  
w ien la sw ej s y tu a c ji - 
k ra in  jak ich *, leonkre 

1 nych w y s iłk ó w  Zacho- j  
i du na rzecz odprężę, 

a. k tó re  da łob y  się ł  
t łu sz  lie  czy nieslusz 4 

e — p rzyp isa ć b r y ty j  i  
i sk ie j m ed ia c ji.

N ie w yd a je  się, al 
M acm illa n  osiągnął 
te j m ierze , ja k ik o lw ie k  J 
sukces. K o m u n ika t z 
jego rozm ów  z Kenne­
dy m pow tarza t j  
s fe -p o typo ve  zapew nie f  
nia o go towości do spot i  
kan ia na na jw yższym  
szczeblu. ieśP w » ru n k ; 
rokow ań zapewnia te ­
m u powodzenie, ob ec­
nie jed n a k  ta k ich  wa­
ru n k ó w  — zdaniem  ]  

t  Kennedy 'ego . M acm il- 
T lana — n ie  m a.

ł  R ów nież do  argum en- i  
i  łó w  dla  u sp ra w ie d liw ię  i  
i  n ia  an g lo -a m erykań - J 
\  sk le j de cyz ji w znow ię- I  
r  n ia  doświadczeń 
f  k i parnych M acm illa n  1 
f  n ie  może po rozm ow ie  \  
» z Kennedym  do rzuc ić  f  
? niczego nowego.

02385435
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W  P IE R W S Z O M A - 
JOVvTY M  pochodzie 
ja k  co ro k u  n ie  za­
b ra k ło  i  ta k ic h  obraz 
kó w . T ro s k liw i ta tu ­
s iow ie  d ź w ig a li swe 
pociechy „n a  b a ra - 
na” , podnosząc je  
przed  try b u n ą  ja k  
n a jw y ż e j, by m o g ły  
w szystko  do k ła d n ie  
obejrzeć.

S T U D E N C I-a k to - 
-zy p rzysz li na po- 
:hód  w  zespołach, o 
s tó rych  w ie  ju ż  ca ły  
szczecin. K u ltu ra ln e  
'a in te re so w a n ia  s tu ­
dentów doskona le  go 
iz ą  się z za in te reso ­
w an iam i zaw o d o w y­
m i pog łę b ia n ym i na 
;rzech w yższych  
je z d n ia c h  naszego 
rpiasta. A  w  ogóle to 
nasi s tudenci s p isa li 
się w  p ie rw szo m a jo ­
w ym  pochodzie na 
duży „z ło ty  m e d a l” .

MŁODOŚĆ
M im o  n ie p rzy c h y ln e j p o g o d y

•  U Ś M I E C H  .
9  R A D O Ś Ć  
DOMINOWAŁY  
W 1-MAJOWYM
POCHODZIE

POCHÓ D pierwszoma 
jo w y , to  jeden  w ie lk i 
ko row ód b a rw , uśmie­
chów i pozdrow ień. N ie 
sposób opow iedz ieć —  i  
zm ieścić —  na  naszych 
szpaltach w szystkiego, 
co c iśn ie  się dosłow nie 
na usta. D latego też re ­
la c ja  naszych spraw o­
zdawców je s t n ieco w y ­
c inkow a, m igaw kow a...

K T Ó Ż  p o tra f i p rze liczyć  te w ie lk ie  t łu m y , 
k tó re  od w czesnych godz in  ra n n ych  oku p o w a ły  
A l. W o jska  P o lskiego w  o cze k iw a n iu  na p rze ­
m arsz m łodz ieży i  d o ros łych  w  p ie rw szo m a jo ­
w ym  pochodzie. O kupo wano n ie  ty lk o  u licę  
w e w szys tk ich  bez w y ją tk u  oknach, a naw e t na 
dachach k a m ie n ic  za jm ow ano co w ygodn ie jsze  
i  dogodnie jsze m ie jsca  za o p a tru jąc  się naw et 
w  lo rn e tk i.  Można za ryzykow ać tw ie rd ze n ie , że 
o zna jom ych z A l. W o jska  p rz y p o m n ie li sobie 
nagle m ieszkańcy in n y c h  b a rd z ie j od leg łych  
d z ie ln ic  m iasta . I  choć pogoda n ie  dopisała 
a pochód zakończono w śród  d o k u c z liw e j m żaw ­
k i,  t łu m y  na tra s ie  d z ie ln ie  i  upa rc ie  d o trw a ły  
do końca.

M iłą  n iespodziankę  s p ra w ili w  czasie pocho­
du sp raw ozdaw cy ra d io w i. N a g ra li on i na taś ­
mę p o zd ro w ie n ia  p ie rw szom a jow e  przekazane 
przez k a p ita n a  JA S Z C Z U R A  ze s ta tk u  „L e c h ” , 
stojącego w  B re m ie  i  o d tw o rz y li je  w  czasie 
spraw ozdan ia . T a k  w ięc p rzesłane z obcego 
p o rtu  gorące życzenia p o lsk ich  m a ry n a rz y  ze­
s p o liły  się z w iw a ta m i ich  ko legów  d e f i lu ją ­
cych przed try b u n ą . D w a  d n i tem u na p ie rw ­
szom ajow e j a k a d e m ii w  P o ls k ie j Żegludze M o r ­
s k ie j odczytano lis tę  św ieżo „up ieczonych ”  k a ­
p ita n ó w  i  o fice ró w . Naszej dynam iczn ie  ro z w i­
ja ją c e j się flo c ie  p rz y b y ło  k ilk u d z ie s ię c iu  do ­
skonale zapow iada jących  się spec ja lis tów . M o r ­
s k i Szczecin z każdym  ro k ie m  zysku je  na po tę ­
dze i  s ław ie.

ID Z IE  ch luba  Szczecina —  Załoga S toczni Szcze c ińsk ie j.

FABR YKA W łó k ie n  
Sztucznych z Z ydow iec 
o trzym ała  chyba n a j­
w iększe brawa. W szak 
d e filo w a li w  pochodzie 
ł-m a jo w y m  przed  społe 
czeństwem c i, k tó rz y  
niedaw no z d o b y li sztau 
dar przechodn i Prezesa 
Rady M in is tró w  d la  na j 
lepszego zak ładu  prze­
m ysłu  chemicznego. Z w y  
ciężyć w  ta k ie j konku ­
re n c ji to  sp raw a  na­
praw dę n ie ła tw a , wszak

G R U P A  SPO RTO W A  
zb liża  sią do try b u n y  
h onorow e j. O żyw ien ie  
w śród  o jców  naszego 
u io je w ó d z tw a  i  ic h  go­
ści. I  sekre ta rz  K W  
PZPR poseł A n to n i W  A  
L A S Z E K  w znosi o k rzyk : 
„N IE C H  Ż Y J Ą  N A S I 

S P O R TO W C Y !"
W  ko lu m n ie  now y  

duch. N ik t  ju ż  n ie  czu 
je  ch łodu . P rężą sią 
sy lw e tk i, k ro k  sta je  się 
d z ia rsk i.

P rzew . P rezyd ium  
W  R N  M a ria n  ŁE M P 1- 
C K l p rz y ja źn ie  pozd ra ­
w ia przechodzących p i l  
karzy. Jest przecież ich  
w ie rn y m  k ib ice m , p rze­
żyw a z n im i w szystk ie  
radości i  porażk i. T u ta j 
2  try b u n y  hono row e j

w ita  ich  ja k  dob rych  
zna jom ych.

L iczna , ba rw n a  grupa  
spo rtow a  m ija  tryb u n ą  
i  n ik n ie  w  gęstym, szpa­
lerze w id zó w  o tacza ją ­
cych ciasno z obydw u  
s tron  A le ją  W ojska Pol 
skiego — p ro w a d z i ją  
g ro m k i doping. T u ta j 
też. ta k  ja k  na boisku, 
spo rto w cy  zn a jd u ją  
tw y c h  sym pa tyków . T u  
ta j jeszcze raz zn a jd u ją  
po tw ie rdzen ie , ja k  ba r­
dzo  sg w śród społeczeń­
s tw a  p o p u la rn i.

G RUPY schodzą na 
p lac Z w yc ię s tw a  i skrę ­
ca ją  w  stronę B ram y 
P o rtow e j. Porządek w zo 
ro w y. B ije m y  braw o ko  
m endantow i pochodu 
W ł. SIKORZE, k tó ry  je ­
szcze w  przeddzień w  
T e le w iz ji zapew nia ł, że 
w szystko  będzie na me­
dal. B y ło  na z ło ty  me­
dal. W szystko, za w y j^ t  
k iem  pogody, a le  takie  
n iedopatrzen ie  możemy 
ko m e n d a n to w i w y b a ­
czyć.

OD P L A C U  Z w yc ię ­
s tw a cząść uczestn ików

m a n ife s ta c ji w raca  na 
trasą, by obe jrzeć swych  
p rz y ja c ió ł, zna jom ych, 
k re w n ych  m aszeru ją ­
cych w  in n y c h  grupach. 
Cząść —  c i, k tó rzy  
b a rd z ie j w ie rz y li ka len ­
d a rzo w i n iż  te rm ó m e tro  
w i  —  rzuca  się na poszu 
k tw a n ie  c iepłego  napo­
ju ,  c iep łego jedzenia.

M A Ł A  B Y Ł A  g ru p  
ka  k o la rz y  O gn iw a , 
m a ła , a le  m is trz o w ­
ska. W śród  m łodych  
k o la rz y  O gn iw a  w  
m a n ife s ta c ji w z ię ło

u d z ia ł bo w ie m  ^
p ię c iu  a k tu a ln y c h  m i 
s trzó w  P o ls k i 1 chy­
ba ty le  samo p e w ­
nych  k a n d y d a tó w  na 
m is trzó w .

O R G A N IZ A T O R Z Y  
uroczystości p ie rw ­
szom ajow ych prze­
w id z ie li też p ro g ra m  
„m o k ry ” . Choć n ie  
u da ło  s ię  obe jrzeć 
w ys tę p ó w  „O p o la ”  w  
P arku  Kasprow icza , 
w  S to łczyn ie , w  Do­

m u  K u ltu r y  H u tn ik a  
i  w  Ż yd  owe ach od­
b y ły  s ię  im p re z y  a r ­
tys tyczne  cieszące 
s ię  o lb rz y m im  po w o ­
dzen iem  m ie szka ń ­
ców. Sale aż „p ę k a ­
ły ”  od n a d ko m p le tu  
w id zó w , a  a rty ś c i 
szczecińscy o trz y m y ­
w a li serdeczne i  za ­
służone ow acje. Na 
zd ję c iu  u g ó ry : w i ­
dok sa li. N a d o ln y m : 
śp iew a L id ia  C Z A R -

p o lsk i przem ysł chemicz 
n y  to  d z i i  ju ż  p ra w d z i­
wa św ia tow a  e ks tra k la ­
sa. B raw o  w ię c  Żydów ­
ce i  ich  dzielna załoga!

Z G R O M A D Z E N I na  
t ry b u n ie  gospodarze wo  
je w ó d z tw a  n ies trudze ­
n ie  o k la s k u ją  każdą  
przechodzącą grupą, n ie  
rzadko  w y m ie n ia ją  p rzy  
jazne  gesty i  pozd row ie ­
n ia . Jest p rzecież ty lu  
zn a jo m ych  w  pocho­
dzie... W yda je  się, że 
czas s taną ł w  m ie jscu, 
a pod try b u n ą  —  ja k  
w e zb ra n ym  n u rte m  —  
p rz e p ły w a  lu d zka  rze­
ka.

S p o jrze liśm y na u lic z  
n y  zegar na p l. P rzy­
ja źn i... is to tn ie  stanął.

K IE D Y  przed  tryb u n ą  
przem yka ła  zm otoryzo­
w ana ko lum na Gazow­
n ic tw a , k tó ry ś  ze spra­
w ozdaw ców  rad io w ych  
na  w id o k  dużym  p łom ie  
niem  pa lących  się gazo­
w y c h  pochodni, w y k rz y  
kn ą ł z  nadz ie ją  w  g ło ­
sie, by i  p a ln ik i w  m ie­
szkaniach m ia ły  ta k  
p ię k n y  płom ień. Te raz  
nęka  go niepewność, czy 
oby —  a szybkość po­
ja zd ó w  b y ła  duża —  u- 
s łysze li.

•  •  •

W ID Z IE L IŚ M Y  pod 
try b u n ą  w ie le  zespołów  
b a rw n ych , wesołych, 
roztańczonych, a le  n ik t  
ni© o trzym ał chyba ty le  
b ra w  i  ok lasków , co pe 
w ien  dzia łacz k u ltu ra l­
n y  —  notabene u lu b ie ­
niec m łodszej społeczno 
ścł Szczecina —  za p ię k ­
n ie  i  pokazow o w ykona 
nego m azura  na tras ie  
pochodu. Ja k  zw ie rzy ł 
się potem p rzy jac io łom , 
n ie  m ógł opanować chę­
c i zatańczenia na u licy , 
gdy usłysza ł p łynącą  
g łośn ików  melodię. ! . .  
pow tórzen ie  swego suk­
cesu przed tryb u n ą , z 
w rodzonej skrom ności 
n ie  ch c ia ł się zgodzić.

GRTJPKA z u -h ó w  prezentu j©  
w  1-m a jow ym  św ięc ie  ca łe  n a ­
sze h is to ryczn e  M ile n iu m  —  od 
P iasta K o łodz ie ja  do K osm onau 

ty . Z a  s re b rn y m i k a ska m i ko s ­
m o n a u tó w  k ilka n a śc ie  rozbaw io«  
n ych  „M u rz y n ią te k ” . Jak iś  sym­
bo l okresu  w  k tó ry m  ży jem y, 
sym bo l o d e rw a n ia  się cz ło w ie ka  
od Z iem i i  sym bol zrzucan ia  resz 

te k  w ię zó w  k o lo n ia liz m u  na  C zar 
n ym  Lądzie.

M a łe  „M u rz y n e c z k i”  w ybiega« 
ją  z g ru p y  i  w p a d a ją  n a  t r y b u ­
nę. T u ła j  częs tu ją  Gości słody« 
czarni.

U ro d z iw a  „M u rz y n e c z k a " podb ie  
ga do przew . Prez. W  RN M a r ia ­
na L E M P IC K IE G O , k tó ry  je s t 
ja k  w iadom o przew . T o w a rz y ­
s tw a  P rzy ja źn i P o ls k o -A fry k a ń -  
s k ie j. Robi ruch , ja k b y  c h c ia ła  

się przew odn iczącem u rzu c ić  na  
szyję, lecz w id o czn ie  p rzypo­
m n ia w szy  sobie o w ysm a ro w a ­
n e j sadzą buz i, poprzesta je  na  
poczęstow an iu  c u k ie rk a m i i  w rę ­
czeniu w ią z a n k i k w ia tó w .

Na

N IE  będziem y chyba  
w ypom inać  jednem u z 
a k to ró w  szczecińskich  
lego p rze języczen ia  sie 
w  czasie p rzygotow yw a  
n ia  g ru p y  dz ia łaczy k u l 
tu ry  do pochodu. Zaczął 
m ia n o w ic ie  wygłaszać  
„m o w ą  do lu d u ”  zaczy- 

sią od  •kó w .+ M y
¡ m o \ < u P

ść może IT Y L K O  m łodość 
być  ta k a  urocza  i  ta ka  I 
beztroska . Z a o b se rw o w a - I 
liś ra y  tę  pa rę  w  k o lu m -  j  
n ie  s tu d e n ck ie j. S z li ob - I 
ją w s z y  s ię  ja k  na  space- l 
’•ze. N ie  speszył ic h  na 
w e t w id o k  o b ie k tyw u . 
T rze b a  n ie  ty lk o  um ieć 
pracow ać, trzeba  też 
um ieć  kochać. N ie ch  ży ­
je  m ło d o ść !!!

*
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i z s m u ®
na budow ę  k io s k u  - p a w ilo n u  

p rz y  A l.  W o jska  P o lsk iego  119 w  Szczecinie

oraz na w y k o n a n ie  ro b ó t b u d o w la n ych , s a n ita rn y c h
i  e le k try c z n y c h  w  n as tępu jących  b a ra ch :

—  b a r m leczny  n r  11 w  Choszcznie, u l.  D w orcow a  1,

—  b a r m le czn y  n r  14 w  S ta rg a rd z ie , u l.  M . B uczka  22,
—  b a r m leczny  n r  25 w  Ś w in o u jś c iu , u l.  Z y m ie rs k ie -

o g ł a s z a

O K R Ę G O W E
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  B A R Ó W  M L E C Z N Y C H  

w  Szczecin ie , u l.  M ic k ie w ic z a  41

Ślepe k o sz to rysy  na  powyższe ro b o ty  są do w g lą d u  
codz ienn ie  od godz. 7— 11.

P rz e ta rg  odbędzie s ię  d n ia  7. V . 1962 r .  o godz. 14.

W  p rze ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p ań ­
stw ow e , spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e .

O fe r ty  n a le ży  sk ła d a ć  pod adresem  ja k  w y ż e j do 
d n ia  5. V . 1962 r.

Zas trzegam y w y b ó r  o fe re n ta  bez p o d a n ia  pow odu.

1932-K

P R Z E T A R G
na  w y k o n a n ie  ro b ó t re m o n to w o -b u d o w la n y c h  
zw ią za n ych  z p rzebudow ą  lo k a lu  sklepoweg®  

w  Szczecin ie  p rz y  u l.  K rzyw o u s te g o  n r  29 
w  te rm in ie  m o ż liw ie  ja k  n a jk ró ts z y m  
1 z w ła s n y c h  m a te r ia łó w  w y k o n a w c y

M H D  A R T Y K U Ł A M I S P O Ż Y W C Z Y M I „P O G O D N O " 
w  Szczecin ie , u l.  D w o rco w a  n r  la .

Zaprasza s ię  do s k ła d a n ia  o fe r t  i  w z ię c ia  u d z ia łu  
w  p rze ta rg u  p rze d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , spółdzie lcze 
i  p ry w a tn e .

D o k u m e n ta c ja  p ro je k to w a  do w g lą d u  w  d z ia le  a d m i­
n is tra c y jn y m  (p o kó j 2, I I I  p ię tro ).

O fe r ty  w  za la ko w a n ych  ko p e rta ch  na le ży  sk ładać 
w  te rm in ie  do d n ia  22 m a ja  1962 r . w  se k re ta ria c ie  
p rze d s ię b io rs tw a .

O tw a rc ie  o fe r t nas tąp i w  d n iu  23 m a ja  1962 r .  w  
D y re k c ji p rze d s ię b io rs tw a .

Z astrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez p odan ia  

P r W C Z in - 2 0 J 8 -K

D Y R E K C J A  L IC E U M  O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą C E G O  
im . C u r ie -S k ło d o w s k ie j 

w  Szczecin ie , A l.  P ia s tó w  12

o g ł  a s i  a

zapisy uczniów
(dz iew czą t 1 ch łopców )

do k la s y  V IH  w  ro k u  s zko ln ym  1962/63.

Zgłoszen ia  p rz y jm u je  s e k re ta r ia t s zko ły  codz ienn ie  
w  czasie od g o d z in y  8 do 15.

P rz y  zg łoszen iu  n a le ży  p rzed łożyć :
1. P odan ie
2. Z aśw iadczen ie  uczęszczania do k l.  V I I
3. K a r tę  z d ro w ia  dziecka.

E g za m in y  w s tępne  z ję z y k a  po lsk iego  i  m a te m a ty k i 
(p isem ne i  ustne) odbędą się w  d n iu  25 i  26 c ze rw ­
ca 1962 r .

2040-K

ñ
OGŁOSZENIA

— c L ro in jt.-
n A M K A I
KO RE SPO ND E NC YJN E
le k c je  ję z y k ó w  ob­
cych . In fo rm a c je : W ar 
szawa l i  atar. 68.

1794-K

P B 2 2 3
MOC do  dz iecka na
le lu b  dochodząca 
rzebna na tych m ia s t, 
o m ira  10—11 te le fo n  
-22 w  godzinach

POMOC dom ow a po-
trzebna u l. M alczew -
sk ieg o  1£ m 10 (nowe
b lo k i). 3052-G

POMOC dom ow a po-
s ta łe  do

4-letniego dziecka.
Z d ro jo w a 24 (pod L a l
sem A rko ń sk im ). 3053-G

POMOC dom ow a po­
trzeb na  na  sta le . W y­
spiańsk iego 68. do jazd 
tra m w a je m  n r  1 do 7.a 
leskiego. 3050-0

GOSPOSIA dochodząca 
do  dz iecka potrzebna 
od zaraz. U l. Szym anów  
sk iego 13—2 od godz. 
20. T e le fon  448-85. 3054-G

R E N C ISTA ks ięg ow y 
poszuku je  p ra cy . Zgło­
szenia Jedności N aro­
dow ej 23—lfia. 3055-G

S A M O D Z IE LN A  gosipo- O B IA D Y  dom ow e z 
d y n i do prow adzen ia  . trzech dań. Cena 13 zi, 
dom u u sam otnego męż M azu rska 28 m  6. 
czy *n y  po trzeb na  pa l  3056-G

S U W A K I lo g a ry tm ic z ­
ne w sze lk ich  typ ó w  na 
pra w ia m . K rzyw o u s te -

D Y S K Il E TN IE , szybko, 
ko re spo nd en cy jn ie  poz­
na C ię B iu ro  M a trym o  
niia lne „S Y R E N K A " 
W arszawa, E le k to ra ln a  
11. P rze ś lij 10 tóotych 
znaczkam i, o trzym asz  
300 a t ra k c y jn y c h  o fe r t, 
in fo rm a c je . 2027-K

sne m ieszkan ie pozna
pana ku ltu ra ln e g o , w y ­
kszta łcen ie  średnie lu b
wyższe, pogodnego uspo 
sob ien ia do la t  50. O fe r­
ty  sk ładać: B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  350.

5058-G

K A W A LE R  (tech n ik ) po 
zna k u ltu ra ln ą  panien­
kę do la t  28. O fe r ty  skła 
dać: B iu ro  Ogłoszeń,
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  349. 5Ó59-G

ĘfllERUCHOMOŚĆi]
W ILL Ę  w  P oznaniu (na 
Sołaczu) sprzeda ko ­
rzys tn ie  w łaśc ic ie l. Poz 
nań, te l. 450-37 od godz. 
19. W yk lu czam  poś­
re d n ic tw o . 3061-G

D O M EK jed no ro dz in ny , 
ko rzys tn ie  sprzedam. 
W olne m ieszkan ie 2-po- 
ko jo w e  z kuch n ią . P iła , 
W iosny Lu dó w  73.

3062-P

s p r z e d a m  dom  z ogro 
dem, 6 p o ko i i  2 ku ch ­
n ie , c a ły  z ceg ły na te re  
n ie  Poznania. Do jez io ­
ra, lasu , s ta c ji ko le jo ­
w e j K le k rz  — 10 m in u t. 
In fo rm a c je : Szczecin,
K rzyw oustego 73—14.

3063-G

GOSPODARSTWO ro lne  
5 ha *  bu d yn ka m i, in ­
w en tarzem  m a rtw y m  1 
żyw ym , stan d o b ry  
sprzedam . W ieś B rzeź­
no, pow . Ś roda, w o j. poz 
na ńsk ie : 3064-G

PO L w i l l i ;  ca łą lu b  m le  
szkan le  1—2-poko jow e
od kup ię . O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  343. 3065-G

SPRZEDAM  p la c  1300 m 
k w . w e W ło c ław ku . No 
w a dz ie ln ica , w od .-kan . 
Cena l  m  k w . — 95 zł 
(wskazane d la  lekarza), 
B ro d z iń sk i: Leśn ic tw o
K rzyw e  B ło to ; poczta 
W łoc ław ek. 3066-G

D OM  d w u ro d z in n y ; 3 
ha ziem i, ogród, 2 k ro  
w y  — p iln ie  sprzedam  
lu b  w ydz ie rżaw ię . A n ­
to n in a  O le jn iczakow a , 
Szczecin -  P illcho w o , u l. 
W ie jska  15. 8067-G

W IL L A  dw u ro dz in na  w  
cen trum  G dańska-W rze- 
szcza do sprzedania. W ia 
dom ość: Szczecin, K ró ­
lo w e j J a d w ig i 1/3 od 
godz. 16—18. 3068-G

POŁOW Ę w i l l i  sprze­
dam  (W arszawa -  Sady­
ba). W olne cz te ry  izby. 
O fe r ty  pisem ne „R-883”  
PAR, W arszawa, Poznań 
Bka 38. 2044-K

W IL L Ę  now ą, p lęciopo- 
ko jo w ą ; w ygo dy , 12 km  
od G dańska ta n io  sprze 
dam . Baszkiew icz, K o l­
bu dy ; pow . Gdańsk.

2043-K

OPRZEPAt!
M O TO C YKL 5 J a w a  350” , 
tapczan 1 kredens k u ­
chenny sprzedam. W ia­
dom ość: K o n o p n ick ie j
33e—l ,  godz. 8—lf f  1 od 
godz. 18. 3084-G

U L E  ta n io  sprzedam. 
Szczecin, Lu beck iego 34 
m . 8, te l. 383-95. 3085-0

P IA N IN O  k rzyżow e  (p ły  
ta  m eta low a), czarne, 
dobrze u trzym an e, sprze 
dam , łe l. 443-65. 3086-G

SAMOCHÓD osobowy 
W and ere r" sprzedam. 

Szczecin, u l. L indego 15.
S087-G

M E B LE  1 urządzenia do 
m ow ę z pow odu w y jaz ­
du sprzedam . Zgłosze- 

Jag ie łloń ska 72/5 w  
godzinach p o po łud n io ­
w ych . 3083-G

M O TO C Y K L Tż—49 w 
d o b rym  stanie sprze­
dam . W iadom ość: u l. 
Tom aszewska l i /1 .

3089-G

S A X -ten o r no w y sprze- j 
dan i. Farna 3/2 od godz. i 
16. 3090-0 ¡

SKODĘ 1201 (com bi!
sprzedam. Ogladać od 
go fis. i«. P o d ju chy , Me 
ta low a 65. 3091-0

M O TO C YKL „J u n a k ”  z 
koszem, stan idea lny 
sprzedam. Szczecin, Jed 
r.ośc-i N arodow e j 40-18, 

S0P2-G

KIO S K  do lod ów  sprze­
dam . Roosevelta 37/13.

3093-G

PRASĘ oko ło  50 t .  uc i­
sku ku p lę . W iadomość 
te l. 702-33 do godz. 10, 
378-28 od 11—20. 3080-G

CTatrymoniaíhII
W DOW A po czterdzie­
stce, m a te ria ln ie  nieza­
leżna; posiadająca w la -

SAMOCHÓD ciężarow y
„C h e v ro le t”  sprzedam  
ko rzys tn ie . S za ro tk i 10, 
sk lep . 8004-G

P E K IŃ C Z Y K A  sprze­
dam . W iadom ość: Oso- 
w o, u l. Junacka 14 od 
godz. 16. S095-G

M O TO C YKL W FM  po 
do ta rc iu  oraz krzesła 1 
po m ocn ik  sprzedam . M ir  
k le  wieża 78 3. 8088-G

ezanlu p rzy jm ę  m oto­
c y k l.  M yś lib ó rz , te l. 
409. 3097-P

W Ó ZEK dziecięcy; u n i­
w e rsa lny sprzedam . Ja­
g ie łły  11/26. 307

j a w ę  250 cent, prze­
bieg 13 000 km  sprzedam. 
T e le fon  429-00. 3071-G

W AR SZAW Ę (27 tys ię ­
cy km ) z rad ie m  sprze 
dam . W iadom ość: Ście­
giennego 56/13. 3072-G

M O TO C YKL Z M B K  350 
ccm  sprzedam. Boh. 
W arszaw y 55, po kó j 1114.

3073-C

M O TO C YKL W FM  125 i
„ K ”  175 — sprzedam. 
W iadom ość: A l. P iastów  
30, te l. 86-77 od godz. 
7-15. 3074-G

SAMOCHÓD osobowy 
„M o s k w ic z ”  sprzedam. 
Szczecin -  K lucz, 
R ym a rska  55. 3075-G

M AS ZY N Ę  do szycia, 
czeską, m a rk i ;,Lada” , 
w ie loczynnośc iow ą, 
w ą sprzedam . K o łłą ta ja  
9/10. 3076-G

K IO S K  do sprzedawa­
n ia  lo d ó w  sprzedam. 
T e le fon  390-98. 3077-G

D OROŻKĘ bagażówkę, 
m a rk i „R e n a u lt’!  sprze­
dam . Szczecin; 3 M aja  
23/4. . 3078-G

KROW Ę c ie ln ą  sprze­
dam . Z d ro je , u l.  Ba t. 
C h łopsk ich  68. 3079-G

M AS ZY N Ę  do lo d ó w  < 
raz  ko n se rw a to r n 
c h ło rm e tin  sprzedam. 
W iadom ość: A . G uczal- 
s k i. Szczecin; A l.  
B uczka 15/18. 8080-G

M O TO C YKL B M W  R-33
sprzedam . E m il i i  P la te r 
8/14. 3081-G

SAMOCHÓD j,M ik ru s "  
sprzedam , te l. 388-67 od 
godz- 16.________ 3082-G

JAW Ę 250; no w ą sprze­
dam  lu b  zam ien ię na 
w ego Junaka . S iko rsk i; 
Ś w inou jśc ie . W ysp iań­
skiego lOb—4. 3063-G

niOKAlE]
2 PO KOJE w yna jm ę . 
Gum ieńce, B ro d n icka  5, 
os ta tn i p rzys ta ne k  8.

3098-0

M IE S ZK A N IE , 3 duże 
po ko je  z k u ch n ią  i  
z ienką zam ien ię na 
dobne dw u po ko jo w e . " o  
fe r ty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  342.

3118-G

PO KÓJ um e b low a ny  w y 
na jm ę  k u ltu ra ln y m  pa­
n ie nko m . N iebuszewo, 
B a rn im a  18—29. 3U9-G

K U L T U R A L N Y  poszuku
je  p o ko ju  nleum eblow a 
r.ego. W iadom ość: W ięc 
kow sklego 7—11 do 
godz. 18. 3120-G

3 I  PÓ L p o ko ju , nowe 
b u do w n ic tw o , w ygody, 
zam ien ię na dom ek je d  
no rod z in ny . W iadom ość: 
u l. EJsmonda 1—6. 
_____________ 3121-G

PO SZUKUJĘ p o ko ju  z 
ku ch n ią  w yłączonego 
spod kw a te ru n k u . He­
lena C hrenow ska, Szcze 
c in  6, u l. C y ry la  i  M e­
todego 29—18. 3122-G

2 I  PÓ L po ko ju  zamie­
nię  na 3 po ko je  o pow. 
do 50 m k w . Szczecin, 
u l. R ostw orow skiego n r  
14—2. 2123-G

3 PO KOJE, kuch n ia , ła ­
zienka, garaż, ogródek 
zam ien ię na 2 po ko je  z 
w ygodam i. O ficyn a  w y ­
k luczona. Ju ra nd a  8—3, 
I I  p ię tro  — Pogodno.

3112-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

W szystk im , k tó rz y  da 
11 w y ra z  uczuc iom  ser­
deczności i szacunku 
d l»  pam ięc i zm arłego 
fi. p. I>r R om ua lda O r­
łow sk iego składam y 
gorące w y ra zy  w dzięcz 
ności i podziękow ania. 
Osobno d z ię ku je m y 
w ie lebnem u D ucho­
w ień s tw u  oraz wszyst­
k im  obecnym  na po­
grzebie.

P O D Z IĘ K O W A N IE

D vr. P TH W , dy r. 
M HD  Pogodno oraz 
Radzie Z ak ła do w e j i 

Kolegom  za wzięci» 
ud z ia łu  w  pogrzebie

ś. p. Jana K a w y 
w  d n iu  27. IV . 1962 r. 
serdeczne podzięko­

w an ie  sk łada ją

P O LS K I — s ,Id io tka " g . 19.30. 
W SPÓŁCZESNY — ■„ D re w n ia ­
na m iska ”  g. 19.30.
o p e r e t k a  —  „B łę k itn a  m a­
ska ’! g. 19.13.

KOSMOS — -„Ju tro  p re m ie ra ’! 
g. 9, U .15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
p o ls k i — od 1. 16.
B A Ł T Y K  — „SOS „ T ita n ic ”  g. 
11.10, 13.30. 15.50, 18.10, 20.30 — 
ang. — od  1. 12.
P O LO N IA  — „P ara so l św . P io  
tr a ”  g. 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30
— węg. — od 1. 12.
D E L F IN  — „P rzyg o d y  T om ka 
Saw yera”  g. 10, 12, 14, 16 —■ 
U SA — od 1. 10, „D a m a  P ik o ­
w a " g. 18-15, 20.30 — rad ź . — 
od I. 12.
PR O M IE Ń  — „R u d a  J u lk a ”  g. 
16, 18. 20 — fra n c . — od 1. 16. 
OGRODOW E — „R e ko rd  A n ­
n ie ”  g. 20 — USA.
P IO N IE R  „S o m b re ro ”  g . 10 — 
po i. — od 1. 7. „C zas prze­
sz ły”  g. 11, 13, 15, 19. 21, A k ­
tu a lno śc i — g. 17, 18.
S A L A  M R N  — „ J u t ro  przesta­
n iesz u m ie ra ć " g. 16, 18.30, 21
—  radź. ■— od 1. 12 — panora­
m iczn y .
M U Z A  (Pom orzany) — „M a rc in  
w  ob łoka ch ’ ! g. 17.30, 19.30 —
ju g . — od 1. 12.
F A L A  — ».Ostrożnie ba bc iu ’! 
g. 18, 20 — radź. — od 1. 12.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — „D o ­
ro ś li i  dz iec i”- g. 17 — Jug. — 
od 1. 14.
ECHO (K rzekow o) — i.Ten» k tó  
r y  w ró c i ł ’! g. 1«, 20.

M IE S ZK A N IE  3-poko jo -
w e, w yłączone, ch le w ik , 
ogród p rzyd om ow y za­
m ie n ię  na  2 m ałe  lu b  
p ó łto ra  p o ko ju ; ku ch ­
n ia , łaz ie nka . O ficyn a  
w yk luczo na . Może być 
now e bu do w n ic tw o . S ko l 
w in ; u l. H ucu lska  5, Leo 
po ld  L ip iń s k i.  S124-G

BYDG OSZCZ — p o kó j Z 
kuch n ią ; k o m fo rt zam ie 
n lę  na podobne lu b  
w iększe w  Szczecinie. 
W iadom ość: R a jm un d
Sehendel, Bydgoszcz, 
u l. G run w a ldzka  43—5.

3125-G

M IE S ZK A N IE  dw a po­
ko je , kuch n ia , łaz ienka 
w spó lna ; cen tra ln e  og­
rzew an ie  zam ien ię na 
sam odzielne. W a ru n k i 
ko rzys tn e . K o n o p n ick ie j 
10—1. 3126-G

2 PO KOJE, ku ch n ia  za­
m ie n ię  na podobne, no­
w e bu d o w n ic tw o . W a­
ru n k i do uzgodnienia; 
te l. 420-66. 3109-G

2 POKOJE, k o m fo rt ; 
SDM, i  p ię tro , now e bu 
do w n ie tw o  zam ien ię na 
2 m ieszkan ia  m nie jsze 
lu b  2 ga rson ie ry  w  no­
w ym  bu do w n ic tw ie , o -  
fe r ty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  345.

3110-G

M IE S ZK A N IE  dw upoko­
jo w e , w ygo dy , w spó lna 
kuch n ia  zam ien ię na 
Jeden p o kó j z kuch n ią , 
now e bu d o w n ic tw o , A l. 
P ia stów  57—3, godz. 15— 
20. 3111-G

PO KÓ J z ku ch n ią  w  Ka 
Uszu W lkp . zam ien ię na 
2 lu b  3 po ko je  z ku ch ­
n ią  w  Szczecinie. W ia­
dom ość: u l. G órnoślą­
ska 1—3. 3113-G

1 PO KOJE z łaz ie nką  1 
c. o. zam ien ię z p raćow  
n ik le m  s to czn iow ym  na
2 m ieszkan ia po je d n ym  
po ko ju  z kuch n ią . W ia­
dom ość: u l. N oczn ick le  
go 38—12 od godz. 19.

3114-0

B E ZD Z IE TN E  m ałżeń­
s tw o poszuku je  po ko ju  
sub loka torsk ieg o. O fe r ty  
sk ładać: B iu ro  O g ło­
szeń, p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  344. 3115-G

2 PO KOJE, kuch n ia , ła ­
z ienka, ogródek, ś ród­
m ieście, zam ien ię na po 
k ó j z kuch n ia , łaz ienką . 
W iadom ość: te ł. 453-37.

3116-G

PO KOJ z ku ch n ią  za­
m ien ię  na  sam odzie lny 
po kó j w  śródm ieściu . 
Zag łoby 7—3, godz. 17— 
19. 3117-G

M IE S ZK A N IE  w  T o ru ­
n iu  zam ien ię na m iesz­
kan ie  w  Szczecinie. W ro 
c ław iu  z pom ieszczeniem  
na w arszta t lu b  gara*. 
Tadeusz R yg ie lsk i. T o­
ruń , Bydgoska 8—5.

J089-P

O D N AJM Ę p o k o ik ; u l. 
Jag ie llońska 7 m  1.

1110-G

POKÓJ um e b low a ny , sa 
m otne j osobie odna jm ę. 
Abram ow skiego 10.

8101-C?

PR ZYJM Ę na p o kó j pa­
na. G łębokie , Jaw orow a 
45 m . 2. 3102-G

KR AK Ó W . m ieszkanie
3-poko1owe, super-kom - 
fo rt , śródm ieście, e. o., 
te le fon zam ien ię na po­
dobne w  w i l l i  z ogro­
dem  w  Szczecinie, O fer

ty  sk ład ać : B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na  n r  348. 3103-G

D U ŻE m ieszkan ie, trz y ­
p o ko jo w e  z  w ygo da m i 
zam ien ię na dw a sam o­
dz ie lne  m ieszkan ia . Si­
ko rsk ie g o  7—21. 3194-G

M IE S ZK A N IE  jednopo­
ko jo w e  z now ego budów  
n ic tw a  zam ien ię z p ra ­
co w n ik ie m  Łączności na 
w iększe, te le fo n  477-14, 
godz. 9—15. 3105-G

3 POKOJE, kuch n ia ; 
f ro n t lu b  2 po ko je  ku ch  
n la  zam ien ię na dom ek 
przeznaczony do sprze­
da ży  w  w o je w ó dz tw ie  
szczecińskim  lu b  in n ym . 
W iadom ość: Pocztowa
2—13. 3106-G

M AŁŻE Ń S TW O  poszuku 
Je p iln ie  p o ko ju . O fe r­
t y  sk ład ać : B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na  n r  347. 3107-G

D O M E K  jed no ro d z in n y  
w  W ałczu w  do b rym  
p u n kc ie  zam ien ię na 
m ieszkan ie w  Szczeci­
n ie  lu b  k o ło  Szczecina. 
W iadom ość: Szczecin.
Ś w ierczew skiego 28—12 
od godz. 17. 3106-G

2 PO KOJE kaw a le rsk ie
odna jm ę . G um ieńce, Za 
bużańska 40, przedostat 
n i  p rzys ta ne k  tra m w a ju  
n r  8. 3127-G

M IE S ZK A N IE  w  W ałczu
zam ien ię na  m ieszkan ie
w  Szczecinie. In fo rm a ­
c je : te l. 443-24, godz. 
8—13. 3128-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
ubezp ieczeniow ą na naz 
w isko  Tadeusz F lis , Ja­
sien ica, u l. P io tra  i  Paw 
ła  8. Zna lazca proszony 
o zw ro t. S129-G

U N IE W A Ż N IA M  zgub io­
ną pieczęć po d łu żną : Za 
rząd K o la  R oln iczego 
Szcrecin -P ogodno z sie­
dzibą na Pom orzanach, 
Budz iszyńska 37.

31S6-G

D N IA  25.IV. 1982 r . zgu­
b io no  zegarek m a rk i 
„ A d r ia t y k "  na o d c inku  
u l. D w orcow e j od b lo ­
k u  l i  do p rzys ta nku  
tram w a jo w e go  p rz y  B ra  
m ie  P o rto w e j. U czciw e­
go znalazcę proszę o 
z w ro t za w ynagrodze­
n ie m  na  ad res: D w orco-
w a 11—11. 3131-G

ZG U BIO N O  'le g itym ac ję  
szko lną  na nazw isko  Ta
deusz P ię tka M . Bucz-
ka 248—14. 3132-C

ZG U BIO NO książeczkę
ubezpieczam! na naz.wl-
sko Genowefa Bans-
siak. 3136-0

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
PK P n r  447601, w ydaną 
przez D O KP -  Szezeein 
na nazw isko  Bogusław ' 
B u dzy ło , zam . Szczecin; 
B o i. Śm iałego 14—28.

8135-G

ZG U BIO NO  ko łn ie rz  po 
b ie la ły  w  o k o lic y  K rze- 
kow a . Uczciwego zna­
lazcę proszę o zw ro t za 
w ynagrodzen iem  na ad­
res: K r .  Jad w ig i 44—8.

3124-0

ZG U BIO NO  k a rtę  row e 
row ą  n r  64872, w ydaną 
przez CR N  Szczecin -  Dą 
bie na nazw isko Józef 
P ie cyk , -  S133-G

eWTT (S ko iw in ) — » .Kw iec ień*
— po i. i
M AR S — ».Drzw i s to ją  o tw o * 
rem '* g. 16.30, 18.30, 20.30 -4
ja p . — od 1. 16.
M EW A (Żelechow o) — „D o p ó k i 
jesteś ze m ną”  g. 18, 20 — NRF,
-  od  1. 16.
ŻEG LAR Z (G olęcino) — ».Ansi 
to m ia  m orde rs tw a”  g. 17, 20 —• 
USA — Od 1. 18. 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) -»  
i,P ra czk i z P o rtu g a lii"  g. 17.30, 
19.30 — fra n c . — od 1. 16 — pa  
no ram iczny .
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — »,N ie­
do b re  s p o tka n ia " g. 18, 20 — 
fra n c . — od 1. 16.
H U T N IK  (S to iczya ) — »,Ta rpa ­
n y ”  g. 18, 20 — poi. od i .  18 - *  
pano ram iczny.
B A J K A  (Police) — »¡Jakobow* 
s k y  i  p u łk o w n ik ’ ! g . 17, 19 — 
U S A  — od I. 16. 
l  M A J (Żydów ce) — ».Film  bea 
ty tu łu ’» g. 17, 19 — N R F  — od 
1. 18.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) - *  
„M a rtw e  dusze”  g. 18, 20 —• 
fra n c . — od ł .  16.
REPER TU AR  K IN  na podsta­
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. 
Po l. 36 — „O d  G re c ji do Hisz­
p a n ii’ ! g . 10—21.

KLUBY
13 M U Z  — ka w ia m ia -re s ta u ra -  
c ja  — od g. i l .
n OT — K u rs  przyg o to w aw czy  
na stud ia  g. 16.30, zeb ran ie  Za­
rządu K o ła  O ddz ia łu  g. 18. 
G AR N IZO N O W Y — S p o tk a n i*  
z lite ra te m  p p łk . D ob ru s ine m . 
F ilm : ».Los cz ło w ie ka ”  g. 18. 
TPP R  — F ilm : „G d z ie  d ia be ł 
n ie  może’ ! g. 18, 20 (czeski).

w y s ta w y
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  27 
— M a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcza 
c iń sk ich ; „ K im  b y ł V in ce n t 
van G ogh”  g. 9-15.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — A r ­
cheologia , w ys ta w y  m o rsk ie , 
p rzy ro d a  g . 9—15.
S A L A  C BW A — S ta rom łyńska  
27 — w ys taw a  m a la rs tw a  K r y ­
s ty n y  B unsch -  G ru ch a lsk ie j, 
g ra fik a  F ranc iszka Bunscha — 
godz. 9—15.
SPÓ ŁD ZIELC Ó W  — W oj. P o l. 
26 — w ys taw a m a la rs tw a  Z ie­
m o w ita  Szumana g. 19.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 
w ys taw a  m alars tw a , g ra f ik i ł  
ry su n ku  A . K o nd ra tsk ieg o  g.

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ * 
CY — Sw. W ojc iecha 7.
H I  K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A  
— Pom orzany.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W o j. Po l. 72 — g. 10—14. 
P O R A D N IA  ŚW IADOM EG O 
M A C IE R ZY Ń S TW A  —  M . B u cz  
ka <0—42 — czynna od godz. 
9—13. K o re spondency jne  udzie­
la n ie  po rad  d la  zam iejsco­
w y c h . ,

APTEKI
N R  S — N aruszew icza 11 -a  
te l. 462-36.
N r  33 — p l. G ru n w a ld z k i 42 - *  
te l. 345-51.

(p rog ra m  szczeciński)

11 — p ro g ram  d la  szkó ł ;,Foa 
to g ra fu j — to  ła tw e ” » 15.50 —*
„d z is ia j”  - f  p ro g ra m  d n ia , 16 _  

spraw ozdan ie  z  zakończenia I  
etapu W yścigu P o ko ju , 18 — 
„Z ro b im y  to  sam i” , 18.15 „ N a  
pó lkach  ks ięg a rsk ich ’ !, 18.25 —* 
W szechnica T V ; 19 — D z ie n n ik  
T V , 19.20 — f i lm  fa b u la rn y
radź. — od 1. 7 ».Tygrysy na po  
k ła d z ie ” , 21.18 — „N a sz  w ie k  
X X ” ; 21.50 — O sta tn ie  w iado­
m ości; 21.55 — D obranoc.

(p rog ra m  b e r liń s k i)  ( 

11.55—13.30 Test. 10.00 W iado­
m ośc i, 10.25 C zarny kan a ł, 10.4* 
Szczęście p rzych od z i w  nledzie 
lę  (kom ed ia  czeska), 13.30 S ta r t 
do I  etapu W yścigu P o ko ju  
— dooko ła B e rlin a , 15.00 Spa­
ce rk iem  przez b e r liń sk ie  ZOO, 
16.00 F in a ł I  etapu W yśc igu  Po 
k o ju , 18.45 T ys iąc  w iadom ości« 
18.55 P ozd row ie n ia  te le w iz ji 
dziecięce j, 19.00 Spotkan ie  w  
B e rlin ie , 19.40 P rognoza pogo­
dy, 19.45 W iadom ości, 20.00 
W spom nienia o śp iew aku J . 
S ch m id t, 21.36 W ie lka  szansa 
(46 roczn ica  podp isan ia uk ła d u  
w  R apałlo), 21.30 Spraw ozdan ie 
f ilm o w e  a W yścigu Pokoju» 
21.45 P ro to k ó ł ( tow a rzys tw o  1 
tv ,  w  f i lm ie  d e f y ), 22.07 0 " ta t  
n ic  w iadom ości.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 7.36; 8.30,

12.05, 16.05, 18.30, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 19.
SZC ZEC IN : 15.85 — Przegląd 

ak tua ln ośc i W ybrzeża, 18.50 — 
F e lie ton  Janusza M ich a lsk ie ­
go. 19.30 M uzyka  roz ryw ko w a ; 
20.16 — R eportaż m o rsk i, 20.30 
— M uzyka  f ilm o w a , 22.10 — Re 
po rtaż lite ra c k i. 22.80 — K o n - 
eert sym fon iczny.

W AR S ZA W A : 15.30 — T rans­
m is ja  z tra sy  I  etapu W yścigu 
P o ko ju , 15.35 — D la  dz iec i s ta r 
szych ».M onografie zw ie rzą t” , 
16 — T ran sm is ja  z tra sy  W y­
ścigu P o ko ju , 19.05 — M uzy­
ka i  sk tua lnośe i. 21.27 — K ro *  
n ik a  sportow a , 21.40 — G ra  opę 
k t« s tra  taneczna PB,

l
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Ab ĄĄĄ
SPORT-SPOUT

Młodzi ducheni
w eteran i

w pierwszych szeregach

sportoi ą grupy
Z IM N O , p rze ra ź liw e , iśc ie  lis topadow e  

z im no  zw arzy ło  h u m o ry  n iczym  w iosenny 
p rzym rozek  wczesne k w ia ty . P ię kn ie  p rz y ­
go tow ana, b a rw n a , radosna k o lu m n a  sp o r­
to w a  s k u rczy ła  się i  zszarzała. G rupa  fo r  
m ow a ła  się u  w y lo tu  u l.  W ie lko p o lsk ie j.

w  p ie r w s z y c h  sz
gach c i, k tó ry c h  i  w  1 
cy  w idać zawsze na czele: 
przewodn iczący W K K F iT  
Zb. ORŁO W SKI, Jego dw a j 
zastępcy — „m o to r ”  t i  
s ty k i m gr Czesław PISKO R 
S K I i  op ieku n  spo rtu  — 
m g r H e n ryk  KO ZŁO W SKI. 
L iczn ie  b y l i  reprezentow a­
n i  działacze T K K F  — orga 
n iza c ji, k tó ra  zdobyw a so­
b ie  coraz powabnie jszą, za 
alużoną pozyc ję  w  naszym  
ru ch u  spo rtow ym  — w ice­
prezes T K K F  Czesław RÓ­
Ż A Ń S K I, cieszący się ja k  
zw yk le  pow odzeniem  u k o  
b ie t. T y m  razem  w  tow a­
rzys tw ie  M a r ii SZY M A Ń ­
SK IE J, niezm ordowanego 
sekre tarza T K K F  I  preze­
sk i k o ła  L in ia  St. K O BY­
L IŃ S K IE J .

*  *  •
K O LU M N Ę spo rtow ą O-

tw ie ra ją  w ete ran i naszego 
ru ch u  sportow ego, d ługo­
le tn i, zasłużeni dzia łacze — 
St. Steczkowski, St. Dzie- 
dzin iew icz, H e n ryk  Weis- 
b la t, S tan is ław  S ka rw eck i, 
Jaku b  H e in rich .

M im o  z im na, sto jąc  w  o- 
rz e k iw a n iu  na w yruszen ie 
pochodu, d o w c ip k u ją  lu b  
w spo m in a ją  daw ne czasy.

H e n ryk  W eisbla t — znany 
dzia łacz k o la rs k i, p iłk a rs k i, 
zapaśniczy, ba , tru d n o  b y  
w y lic z y ć  w szystk ie  sporto­
w e zam iłow an ia  tego czło­
w ie ka —w spom ina ja k  przed 
w o jn ą  m ieszkając w  „C ze r 
w on ym  Z ag łęb iu”  w  Etędzi 
n ie  i  Sosnowcu o b ryw a ł pał 
ka m i od gra na tow ych  po­
lic ja n tó w  rozpędzających 
1-m ajow e dem onstracje. 
W spom ina, że choć n ie  b y ­
ło  ja k  dziś osobnej g ru p y  
spo rtow ców , n ie  zab rak ło  
dzia łaczy i  cz łonków  rob ot 
n iczych  k lu b ó w  spo rtow ych 
w  I-m a jo w ych  pochodach.

P R Z E D  K O L U M N Ą  
sp o rtow ą  fla g ę  niesie 
m is trz  sp o rtu  Zbyszek 
S Z A JE W S K I. 30 la t  p ię  
k n e j k a r ie ry  zapaśnika, 
30 la t, k tó re  mogą być 
p rzyk ła d e m  d la  każde­
go sportow ca. Dziś o j­
c iec dw óch synów , k tó ­
rz y  ju ż  w zo rem  o jca  
zb ie ra ją  na m acie  m i­
s trzo w sk ie  la u ry . Sam  
nada l m łodz ieńczy, pe­
łen  zapału i  w  ś w ie t­
n e j k o n d y c ji spo rtow e j.

„D z iecko  W arszaw y” 
—  w ych o w a n y  w  ro b o t 
n iczym  „S a rm ac ie ”  
w spom ina pozasporto­
w e  „sup lesy”  ja k ic h  
m u s ia ł używ ać w  po je ­
d yn ka ch  z ro z b ija ją c y ­
m i 1-m ajow e demon­
s trac je , fa szys tow sk im i 
bo jó w ka rza m i.

ASK
Neubrandenburg
gra
z Czarnymi

S M A JA  C zarni p rz y jm u ­
ją  u siebie n iem iecką d ru ­
żynę AS K N eubranden- 
bu rg , z  k tó rą  rozegra ją  ta k ­
że mecz to w a rzysk i. Oby ty ł  
k o  kon tu z je  po to w a rzy ­
sk ich  meczach n ie  w y e lim i­
no w a ły  graczy z rozg ryw e k 
m is trzo w sk ich . (am)

Rueh-6órnik 3:1

Odszedł
niepokonany

Z N A JĄ  GO M IL IO N Y . 
D z ię k i szklanem u ekra no ­
w i postać ta  je s t po pu la r­
na rów nie ż w  Polsce. Pa­
m ię ta m y św ie tn ie  w ysoką 
sy lw e tkę  biegacza w  czar­
ne j koszulce, w spania le i i  
n iszującego na b ie żn i Sta­
d ło  O lim p ico  w  Rzym ie, 
w  biegu po o lim p ijs k i zło 
ty  m edal.

H e rb  E liio tt , a u s tra lijs k i 
fenom en b ie żn i zapow ie­
d z ia ł pożegnanie ze sporto 
w ą ka rie rą . C z łow iek, k tó ­
r y  p rze łam ał ba rie rę  okre 
ś laną ja k o  szczyt lud zk ich  
m ożliw ośc i, m is trz  o lim p ij­
s k i na 1500 m  i  reko rd z is ta  
św ia ta  na ty m  dystansie 
rozsta ł się na  zawsze z 
b ieżnią w  okres ie n a jw ię k ­
szego ro z k w itu  swego wspa 
n ia łego ta le n tu . M a jąc 24 
la ta  zrezygnow a ł ze spor­
to w e j s ław y  na korzyść stu 
d ló w  i  p ryw a tne go  życia. 
W ycofa ł się n ie  pokonany, 
Przez ca ły  czas s ta rtów  
E li io t t  n ie  zna laz ł bow iem  
pogrom cy na dystansie 
1500 m . Od 1954 r .  n ie  po­
k o n a ł go fa ik t w  św iecie w  
biegu na m ilę .

H erb  E liio t t  opuszcza bież 
n ię  na k tó re j an i razu  n ie  
spo tka ł się w  bezpośredniej 
walce z no w ym  fenomenem  
— N ow ozelandczykiem  Pe­
te r SnelPem, k tó ry  niedaw  
no odeb ra ł m u  re ko rd  w 
b iegu na 1 m ilę . E l i io t t  s tra  
c ił jeden re ko rd , n ik t  do- 
dotychczas jed n a k  n ie  pow 
tó rz y i jeg o w yczynu  — prze 
b ie g i on bow iem  w  swej 
ka rie rze  aż 17 razy  dystans 
1 m il i  poniże j czterech m l 
nu t. C hyba, że i  ten reko rd  
po b ije  Snęli.

Dwa
zwycięstwa
Zająca 
w Anglii

J A K  S IĘ  d o tv ia d n - 
je m y  do P o ls k i po w ­
ró c iła  ju ż  dw uosobo­
w a e k ip a  p o lsk ich  
k o la rz y  to ro w ych , 
k tó ra  b ra ła  u d z ia ł w  
trzech  m ię d zyna rodo  
w y c h  m ity n g a c h  w  
A n g lii.  P o lacy: Za jąc 
5 W acheck i s ta rto w a ­
l i  w  trzech  zaw o­
dach. D oskona le  s p i­
sa ł się z a w o d n ik  
szczeciński Z A JĄ C , 
k tó ry  w y g ra ł m ity n ­
g i w  C o v e n try  i  N o t­
t in g h a m . W  C oven ­
t r y  p o ko n a ł on w  f i ­
na le  m . in . D uńczy­
ka  D C C K E ItT A  —  
f in a lis tę  m is trzo s tw  
ś w ia ta , zaś w  N o t­
tin g h a m  w y g ra ł z A n  
g lik ie m  B IN C H E M , 
w ie lo k ro tn y m  re p re ­
zen tan tem  W ie lk ie j 
B ry ta n ii.

W  T O W A R Z Y S K IM  
m eczu p iłk a rs k im  Czar 
n i p rze g ra li w czo ra j z 
B a łtyk iem  K osza lin  5:7 
(2:5).

KARTKI Z HISTORII 
WIELKIEGO WYŚCIGU

D Z IS IA J  z B e rlin a  w yru szy  jub ile uszo w y, XV 
k o la rs k i W yścig P o ko ju . Jest okaz ja  b y  westchnąć — 
„ ja k  ten czas le c i”  — gdyż w yda je  się, że to przed 
k i lk u  zaledw ie la ty  ko la rze  P o lski i C zechosłowacji w 
to w a rzys tw ie  ko legów  z Jug o s ła w ii w y ru szy li do dw óch 
w yśc igów , k tó ie  da ły  początek te.i w span ia le j Im pre­
zie. Jeden w yśc ig  s ta rto w a ł z P rag i do W arszawy, 
d ru g i rów nocześn ie t  W arszaw y do P rag i. B y l ro k  
1918 — czasy h is to rycznych  ju ż  postaci ko la rs tw a  po l­
skiego, czasy S IE M IŃ SKIEG O . W Ó JC IK A . K A P IA K A , 
N A P IE R A Ł Y , P IETR ASZEW SKIEG O . T o b y l ro k  suk­
cesów. P óźn ie j p rzysz ły  la ta  nadz ie i 1... la ta  roz­
czarowań.

•  •  •
W 1949 ROKU Po lacy p rze g ra li w yśc ig  ju ż  na p ie rw ­

szym  etap ie Praha — B rno , k ie d y  to  de fekty  zdzie­
s ią tko w a ły  naszą dru żynę . W w yśc igu  ty m  zab łysną ł 
og rom ny ta le n t, w ie lk ie g o  „H o n z y ”  — Veselego, k tó ry  *  
ośm iu  e tapów  —  w y g ra ł aż 5.

W  1950 ROKU  Po lacy po jech a li Jeszcze s łab ie j, za j­
m u ją c  V  m ie jsce. K o n ku re n c ja  je s t zresztą coraz moc­
nie jsza, w yśc ig  nab ie ra  m ię dzynarodow e j s ław y 1 zna­
czenia.

In d y w id u a ln ie  tr iu m fo w a ł D uń czyk  EMBORG. Na 
ho ryzonc ie  pokaza ł się n a jb a rd z ie j chyba żyw io ło w y  
k o la rz  W yśc igu  P o k o ju  — R oużiczka.

R O K 1951 — zaczęło się p ię kn ie . P o lacy  w y g ra li na- 
et etap do oko ła  P rag i. N ieste ty  b y ł to  łabędzi śpiew. 

W y g ra li Czesi, in d y w id u a ln ie  D uń czyk  Olsen. Po raz 
p ie rw szy, od razu  zresztą re w e la cy jn ie  w ys ta rto w a li 
ko la rze  N RD.

ROK 1952 — nasz s ta rt tra d y c y jn ie  Już — słabo. Do 
o rg a n iza c ji dochodzi trze c i p a r tn e r red akc ja  Neues 
D eu tscbland , w yśc ig  po raz  p ie rw szy prow adzi przez 
B e rlin . Sukces A n g lik ó w , k tó rz y  w yg ryw a ją  in d y w i­
d u a ln ie  (John Steel) i  d ru żyno w o . Po lacy na V m ie j­
scu.

•  •  •

1953 — „W Y Ś C IG  N A  SP ITS B E R G E N " — ja k  nazw ali
późn ie j ko la rze  im prezę rozg ryw a ną  w  śnieżycach, 
u le w nych  deszczach, w  strasznych w arunkach k lim a ­
tyczn ych . Z  oko ło  se tk i zaw o dn ików , k tó rzy  w ys ta r­
to w a li z B ra tys ła w y  do W arszaw y do jechało 38. W y­
g ra li  — zespół N R D  1 D uń czyk  PEDEKSEN.

R O K 1954 — p ierw sze ozn ak i polepszenia. P ierwsze
etapy s tw arza ją  nadzie ję na zw yc ięstw o drużynowe. 
R ew elacją w yśc igu  je s t „P o cke t b o y "  — E lek G R A­
BO W S K I. D oskona le Jadą na po lsk ich  etapach — W il­
czew ski 1 K ró la k  N ieste ty , ty lk o  na po lsk ich . Po tra ­
g iczn ym  dla  nas etap ie  P a rdub ice  — B rno  spadam y 
na  V m ie jsce . F in isz  na o d c inku  T a b o r — Praha po­
zw ala  nam  ostatecznie zająć drugą loka tę . In d y w id u a l­
n ie  w y g ry w a  D A A L G A R D  (Dania).

1955 TO  r o k  k o la rz y  CSRS, k tó rz y  w yg ryw a ją  d ru ­
żynow o z ogrom ną przewagą. In d yw id u a ln ie  po raz 
p ie rw szy  zw ycięża Schur.

1956 — W RESZCIE „p o ls k i r o k ” . Po raz p ie rw szy 
s ta rtu ją  ko la rze  ZSRR i  od razu  odnoszą sukces d ru ­
żyno w y. Po lską  d ru ga . In d y w id u a ln ie  w y g ry w a  K ró la k .

1957 — JU BILEU SZO W Y w yśc ig . Po raz dziesiąty 
ko la rze  s ta ją  do w a lk i, po raz p ie rw szy Po lakom  ta k  
w span ia le  się w iedz ie . N a p rzedosta tn im  etap ie pro w a­
d z im y  d ru żynow o . K ró tk i etap Łódź — W arszawa 
przynos i je d n a k  o fensyw ę N iem ców , k tó rzy  w yprze­
dzają nas o sekundy. In d y w id u a ln ie  w ygryw a CH RI­
STÓW. O grom ny sukces PRUSKIEGO , k tó ry  b y ł n a j­
lepszym  z P o lakó w  i  za ją ł V  m ie jsce. T r iu m fa ln y  pow 
ró t  do S targa rd u.

•  •  •

1958 — W A Ł K A  n ie s łychan ie  zacię ta 1 w yrów nana . 
M om en t radości po zw yc ięs tw ie  e tapow ym  G łowatego. 
W ygryw a  ZSRR, in d y w id u a ln ie  Dam ea

1959 — KLĘ S K A  P o lakó w  ju ż  na p ie rw szym  etapie 
w o k ó ł B e rlin a , na k tó ry m  podczas ulewnego deszczu, 
Jadąc słabo te chn iczn ie  na  m o k ry m  asfa lc ie, s tra c il i­
śm y w ie le  m in u t. D w ie  ind yw id u a ln o śc i naszego zes­
po łu  to  St. G A ZD A  i FO R N A LC ZY K , ro k  w cześn iej 
„ o d k ry ty ”  w  szczecińskim  „ K ry te r iu m  Asów ” . D ru ­
żynow o w y g ry w a  ZSRR, in d y w id u a ln ie  Schur.

1960 — R O K  k o la rz y  NR D. Z  X I I I  etapów* w y g ra li
d ru żyno w o  12, in d yw id u a ln ie  10. N iem cy ro b il i  na 
tras ie  z p rze c iw n ika m i do s łow n ie  co chc ie li. D ru żyno ­
wo oczyw iście zespół NR D, in d yw id u a ln ie  Hagen. N a j­
lepszy P o lak  — Gazda — p ią ty .

R O K 1961 — Jak pa m ię ta c ie  z dokładnych* zeszło­
rocznych re la c ji,  s ta l pod znak iem  ogrom nej przewa­
gi ko la rz y  ZSRR. Pozostałe d ru żyn y  w a lczy ły  za p le ­
cam i ko la rz y  rad z ie ck ich .

N a jw iększą ind yw id u a ln o śc ią  w yśc igu  b y ł M eilchow , 
zna ny  dobrze naszym  C zy te ln iko m  ze zw ycięstw a w 
Szczecinie.

Po lacy w a lczy li z N iem cam i o drugą pozycję, lecz 
za łam a li s ię  na etap ie  T a b o r — B rno .

X V  — JU BILEU SZO W Y W yścig P o ko ju  ró żn i się 
n ieco od poprzedn ich . W prow adzono k i lk a  zm ian re­
g u lam ino w ych . M . In. ko la rze  po raz. p ie rw szy nie 
o trz y m u ją  nu m erów  s ta rtow ych  z „p rz y d z ia łu ”  lecz 
losu ją  je . W prow adzono rów nie ż tzw . „ f io le to w ą  k o ­
szulkę”  dla ko la rza , k tó ry  uzyska najlepsze lo k a ty  na 
poszczególnych etanach. T egoroczny w yśc ig  w yru szy ł 
z B e rlin a  1 p row adzi przez Pragę do W arszaw y. Star­
tu je  w  n im  reko rd ow a Ilość — 20 zespołów. Óto one: 
A n g lia , A u s tr ia . B u tearla , Be lg ia , F ranc ja , E g ip t, F in ­
land ia , D an ia , H o la nd ia , M aroko , Tunez ja , CSRS. N or­
wegia, W eery. R um unia, Szwecja, Jugosław ia , ZSRR, 
N R D  I Polska.

•  *  •
TRASA w rś c ig u  m a 2369 k m  d ługości 1 podzielona 

ies t na 14 etapów  — w  ty m  Jeden podetap na czas — 
in d vw id u a ln ie  1 jeden etap na czas — drużynowo.

W yścig rozpoczyna się w  B E R L IN IE  dz is ia j, a k o ń ­
czy w  W AR SZAW IE  17 m aja . Ko larze  m ają d n i w y ­
poczynku  w  K a rl M arx -S tad t 6 m aja  1 w G ottw aldo- 
w ie l i  m a ja . Na ziem ie po lsk ie  w yścig w jeżdża w 
dn iu  13 m a ja  na etapie Ostrava — Opole, długości 173 
km . 14 m aja  e tap O pole — W ro c la w . 100 k m  d rużynow o na 
czas. 15 m a ja  W ro c ła w  — Poznań 175 k m . 16 m aja Poznań— 
R goszcz 140 k m  oraz 17 m aja  osta tn i, X IV  etap B yd ­
goszcz — W arszawa — na jd łuższy etap w yścigu — 
250 km . Na etap ie ty m , d la  dodania bodźca do w a lk i, 
us tanow iono aź p ięć lo tn ych  fin iszó w

Napływają
zgłoszenia
na konkurs 
porządkowy

„KWIATY 
i RABATY“

R O ZP O C ZĘ TY  n ieda  
w no  w iosenny ko n ku rs  
po rządkow y p t. „ K w ia ­
ty  i  Rabaty”  zorganizo­
w a n y  przez D R N -P ogo- 
dno  i  .K u r ie r  Szczeciń­
s k i”  cieszy s ię  podobnie 
ja k  i  ubieg łego ro ku , 
za in te resow an iem  m ie ­
szkańców  te j dz ie ln icy .

Już  w  k i lk a  d n i po 
og łoszeniu ko n ku rsu  na 
p ły n ę ły  do re d a kc ji 
p ie rw sze  zgłoszenia od 
m ieszkańców  Pogodna, 
d e k la ru ją c y c h  u dz ia ł w  
w ie lk ie j a k c ji,  zm ierza­
jące j do dalszego upo­
rzą d ko w a n ia  i podn ie ­
s ien ia  e s te tyk i tego re ­
jo n u  m iasta.

Jako  p ie rw s i nadesła­
l i  n a m  kupony  k o n k u r 
sowę Józe f K O B Y LE C  
K I ,  zam. p rzy  u l. Ostra- 
w ic k ie j n r  7 zg łasza ją ­
cy sw ó j ogródek przed 
dom em , H a lin a  B A N A ­
S Z E K  zam. przy ul. 
W ysp iańsk iego  n r  
(ba lkon ) i  Z yg m u n t 
HOŁDERNY zam. przy 
u l. Leszczyńskiego —  
ró w n ie ż  ba lkon.

Dziś in fo rm u je m y , żi 
w  k o n k u rs ie  „K w ia ty  i  
R aba ty ”  p rzew idz iana  
je s t jedna  I. t r z y  I I  i  
trz y  I I I  nagrody. Zdo­
byw com  ty c h  m ie jsc 
w ręczone zostaną nagro 
dv, u fu n d o w a n e  przez 
gospodarzy Pogodna. U - 
roczyste zakończenie ak 
c ji i  przekazanie z w y ­
cięzcom  nagród odbę­
dzie  się przed kam era ­
m i te le w iz y jn y m i.

D la chę tnych , k tó rzy  
n ie  zg łos ili jeszcze swe 
go u d z ia łu  w  ko nku rs ie  
po rządkow ym , zam iesz­
czam y ponow n ie  k u ­
pon, k tó ry  na leży w y ­
p e łn ić  i  przesłać na ad ­
res: „K u r ie r  Szczeciń­
s k i”  PI. H o łdu  P ru s k ie ­
go n r  8, lu b  do  D R N - 
Pogodno u l.  M ic k ie w i­
cza n r  69.

Wystawa
riskatów
na Staromłyńskiej

D ZIŚ o godz. 19 w sa­
lach B iu ra  W ystaw  A r ty ­
stycznych przy  u l. S taro­
m łyń sk ie j 27 zostanie o tw a r 
ta W YSTAW A P L A K A T U , 
opracowana tem atyczn ie 
na kan w ie  X X -le c ia  PPR.

W stęp na w ystaw ę, k tó ­
ra n ie w ą tp liw ie  zainteresu­
je  szerok i k rąg  m ieszkań­
ców  Szczecina, 1est bez­
p ła tn y . (a)

P A M IĘ T A N O  O 7 
M a ja  także w  przed­
szkolach. Bardzo  sym  
patyczną, w esołą  „ a-  
kodem ię ”  zorganizo­
w a ła  k ie ro w n iczka  
w zorow o  prow adzone  
go przedszlcola n r  10 
p rz y  u l. W ologow - 
sk ie ) 5. p. W Ł A D Y ­
S Ł A W A  M A R K E S . 
Na część a rtys tyczną  
z ło ż y ły  się recytac je , 
śp ie w y i  tańce m a lu ­
chów , ś redn iaków , i  
sta rszaków  —  wszyst 
ko  w ykonane  z głę­
b o k im  prze jęc iem  i  
n ie o d p a rty m  w dzię ­
k iem . Duże braw a  
d la  na jm łodszych  a r ­
tys tó w !

Foto. W . C ieślak

0 samochodów
wylosowali
szczęściarze
z naszego 
w ojewództwa

W  K O L E J N Y M  loso­
w a n iu  książeczek P K O  
p rem iow anych  sam o­
chodam i d la  w o je w ó d z­
tw a  szczecińskiego w y ­
losowana 8 sam ocho­
dów . W  Szczecinie w y ­
grane  pa d ły  na nastę­
pu jące  n u m e ry : UO 
2P8 975, UO 944 005 i 
UOS 91 273 k tó re  w yloso  
w a ły  „S upe r-O ctaw ię ” . 
n r  UOS 91714 — sa­
mochód m a rk i „W a r t ­
b u rg ”  i  UO 287 715 — 
„W arszaw ę” . Książeczki 
O ddz ia łu  P K O  w  S ta r­
gardz ie  w y lo so w a ły  „Sy 
re n k i”  na n u m e ry : UO 
333 164, UOS 178 087 i 
UO 333 156.

N astępne losow an ie  I 
25 lip c a  b r. (B ),

W Płoniach
ruszył
pierwszy
wydział

w  PŁO N IAC H * w  fa b ry ­
ce fa b ry k  ruszy ł ju ż  p ie rw  
szy w yd z ia ł. Jest to  w y ­
dz ia ł m on tażu . W czerw cu 
u ru cho m io ny  zostanie w y ­
d z ia ł m echan iczny a w lip  
cu — s ie rpn iu  rozpoczn ie 
dzia ła lność dz ia ł g łów nego 
m echan ika . Przypom inam y« 
że fa b ry k a  w  P łoniach je s t 
enk law ą Szczecińskiego Za 
k ład u  P rzem ysłu  M echanP 
zac ji Le śn ic tw a .

W ie le zasług d la  p rze d te r 
m inow ego uru cho m ie n ia  
P ło n i p o ło ży li — Szczeciń­
sk ie  P rzedsięb iorstw o Bu­
d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego t 
i.E le k tro m on taż ” . Poprzed­
n ie  p la ny  p rze w id yw a ły  od 
dan ie  P łoni do eksp loa tac ji 
dopiero za dw a ła ta .

(w it)

Z międzynarodo­

wymi atrakcjami

C Y R K
„ W I S Ł A “
¡10 raz pierwszy 
w  Szczecin ie

Na placu p rzy  A l. M * 
Buczka i Roosevelta rozb i­
ja  sw oje na m io ty  na jw lę lc 
szy z po lsk ich  cy rkó w , 
ob jeżdżających dotąd za 
granicę — „W IS Ł A ” .

Jedyna w  Polsce d y re k ­
to r -  kob ie ta  p. M ary  K A - 
SPABE K ob iecu je, te  p rzy ­
w iezie do Szczecina moc 
m iędzynarodow ych a t ra k c ji 
i to  — na jprzedn ie jsze j Ja­
kośc i!

W  program ie* ob ok  a r ty ­
stów  po lsk ich , będą znako­
m ic i cy rko w cy  czescy, n ie ­
m ieccy t  Jugosłow iańscy.

P rem iera w  c y rk u  „ W I ­
S Ł A ”  w yznaczona została 
na na jb liższą  sobotę, 5 m a­
ja . (a)

SZCZECIN
w hołdzie
Szymanowskiemu

D ZIŚ  w  środę o godz. 19 
K lu b  M P iK  „R u ch ”  o rgan i­
zu je  uroczysty  kon ce rt 
z oka z ji 25 roczn icy śm ie r 
Cl K a ro la  SZYM ANO W ­
SKIEGO, znakom itego na­
szego kom pozyto ra , tw ó rcy  
„H A R N A S IÓ W ” .

Konce rt poprzedzi p re lek 
cja m gr An toniego H U B­
NERA, po czym  w ykonane 
zostaną frag m e n ty  IV  „sym  
fo n ii kon ce rtu jące j” . T *,kon 
eertu skrzypcow ego” * a 
także pieśni ku rp io w sk ie  1 
w y ją tk i ze s łynne j n  „S ym  
fo n ii B -du r” . (a>

,,K W IA T Y  I  R A BA TY”

K o n k u r i „K u r ie ra “  J DHN -  Pogodno

Im ię  | nazw isko  , g g « .  * .

D ok ładny adres • g g ,  ,  t  s

* *  * I  *  » •  I  I  !  i  |  8 •

Z aw ód i  » ł  ,  ,

t  i  i  

« t  i

• a •

< i  i  t  i  . I

D ek la ru ję  ud z ia ł w  ko n k u rs ie  na najpięknie jsza 
ogródek, ba lkon, posesję (zgłaszane podkreślić).
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Premiera w Teatrze Polskim

„IDIOTKAÜ

Paryska komedia 
na scenie szczecińskiej

W IE L U  z naszych b y w a ły c h  za g ran icą  
k ry ty k ó w  s tw ie rd za  n ie  bez ża lu  
w  sw o ich  korespondencjach- że w  te ­

a tra c h  p a rysk ich  80 a lbo  i  w ię c e j p rocen t re ­
p e rtu a ru  s ta n o w ią  tzw . „s z tu k i b u lw a ro w e ” , za 
k tó ry m i p rzepada pub liczność. P rz y  czym  
i  w  ty m  g a tu n k u  sztuk  is tn ie je  duża  ro z p ię ­

tość: od n ie k tó ry c h  m n ie j a m b itn ych  pozyc ji 
A n o u ilh a  —  poprzez a u to ra  naszej „ ID IO T K I ”  
A c h a rd a  —  i  d a le j w  dó ł, om a l w  n ie sko ń ­
czoność.

W S Z Y S T K IE  te a try  
jsw iata m uszą się liczyć  
*i pub licznośc ią  i  dbać 
o  fre k w e n c ję  —  chociaż 
tru d n o  się pogodzić ze 
Zdaniem , zacy tow anym  
w  szczecińskim  p ro g ra ­
m ie  te a tra ln y m : „Bądź 
m y  szczęśliw i, je ś li uda 
się nam  boda j raz na 
d w a  la ta  zobaczyć w ie l 
k ie  d z ie ła ” , ko n te n tu - 
ją c  się poza ty m  u tw o ­
ra m i „s ła b szym i” . P u b ­
liczność dom aga się 
przede w szys tk im  ró ż ­
no ro d n o śc i — i  gdybyś­
m y  ją  s ta le  częs tow a li 
t ,K A R T O F L A M I”  i  „ I -  
D IO T K A M I”  —  w o ła ­

ła b y  na pew no o 
„H A M L E T A ” .

Zgódźm y się; że te a tr
może raz a lbo 1 w ięce j ra­
z y  do ro k u  w ys ta w ia ć  u t­
w o ry  „s łabsze”  pod wzgJę 
dem  a rtys tyczn ym , jeże li 
nap ra w d ę  ba w ią  nas i  in ­
te re su ją . P rzed k i lk u  la ty  
jeden z te a tró w  w arszaw ­
sk ich  w y s ta w ił u  nas goś­
c in n ie  in n ą  kom e d ię  A ch a r 
da : m ia no w ic ie  „K A R T O ­
F L A ”  w  doskonałe j obsa­
dzę, w  o s trym  tem p ie  — 
rzecz b y ła  szczerze zabaw 
na. D ru ga kom e d ia  tegoż 
au to ra . „ ID IO T K A ” ; k tó ra  
podobno od dw óch la t  je s t 
bestse lle rem  scen pa rys­
k ic h , w ys ta w io n a  zosta ła 
jesiendą ub . ro k u  w  te .  
a trze  „K O M E D IA ”  w  W ar 
szawie, ta kże z d u żym  po

w odzen iem  (c iekaw ie  u ję ta  
ro la  ty tu ło w a , w  w y k o n a  
n iu  Jo la n ty  SKOW R OŃ ­
S K IE J).

W Y D A J E  m i się, że 
w  p rze d s ta w ie n iu  szcze 
c iń s k im  p o tra k to w a n o  
tę  kom ed ię  z b y t po w a ­
żnie, b ra k  je j tego  o -  
strego  tem pa, d ia lo g i 
są n ieco p rzew lek łe , 
n ie k tó re  sytuac je  sce­
n iczne  (scena z p o lic ja n  
tern, czy ta n ie  p ro to k o ­
łu )  p rzerysow ane. O bok 
sam ej „ id io t k i ”  ro lę  
p row adzącą w  te j k o ­
m e d ii g ra  sędzia ś le d ­
czy S evigne — w  w a r ­
s za w sk im  p rze d s ta w ie ­
n iu  g ra ł ją  w  to n ie  fa r  
sowo -  g ro te sko w ym  
C zesław  S Z P A K O W IC Z , 
u  nas A N D R Z E J  K O ­
P IC Z Y Ń S K I p o tra k to ­
w a ł ją  racze j rea lis tycz  
nie , k re u ją c  ja k ą ś  po­
s tać pozy tyw nego  bo­
h a te ra  sp ra w ie d liw o śc i, 
rodem  z innego g a tu n ­
ku  sz tu k i: „ ID IO T K A ”  
je s t ty p o w y m  „ k r y m i­
na łe m ” , a je j  w y ró ż n i 
k ie m  w  ty m  ro d za ju  
je s t zdecydow an ie  f a r ­
sowe p o tra k to w a n ie  te ­
m a tu .

P e łne  uznan ie  na leży aię 
na to m ia st K R Y S T Y N IE  B I-

Fogg z „Klipsem
i „Karatami“

na otwarciu klubu
w hotelu Stoczni

JE D N A  z  końco­
w ych  scen I I I  aktu . 
N a p ie rw szym  p lan ie  
o d tw ó rc y  ró l g łó w ­
n ych : M a r ia  C H W A -  
L IB O G  i  Leopold

◄
M A T U S Z C Z A K  (pań  
s tw o  Beaurerers). W  
g łę b i A n d rz e j K O ­
P IC Z Y Ń S K I ja k o  sę 
dzia  ś ledczy Seuigne. 

F oto : S. C ieślak

G E LM A JE R  za ro lę  uroczo 
na iw n e j „ id io tk i ” , służącej 
Józe fy , posąd7/>nej o zbrod ! 
n ię  (żeby n ie  od b ie ra ć ! 
p rzy jem n ośc i w idzom , nie 
d e m asku je m y tu  rzeczyw i­
stego m orde rcy ), s tw o rzy ła  
żyw ą  postać, u trzym an ą  
na pogran iczu  g ro tesk i, 
każdym  sw oim  po jaw ie ­
n ie m  się na scenie przy  śpię 
szając dość pow olną akcję 
prze ds ta w ie n ia , w  k tó ry m  
— Jak sądzę — na ogół 
b ra k o w a ło  o w e j lekkośc i, 
s ta no w ią ce j jeden z g łó w ­
n ych  a tu tó w  kom e d ii Achar 
da.

S e kun do w ał Jej dość 
dz ie ln ie  w  ty m  k ie ru n ku  
JE R ZY  SO BIERAJ ;a ko  za 
baw rry  pisarz sądow y. W 
pozosta łych ro lach  w ystą- 
p.'.:. H A L IN A  K A Z IM IE - 
R O W SKA (urocza zona sę­
dziego). A L EK SAN D ER  
R O D ZIE W IC Z  (p ro k u ra ­
to r) . M A R IA  C H W ALIBO G  
i LE O P O LD  M ATU SZ­
C Z A K  (państw o Beaure- 
vers). BO G D AN  GTEhSZA- 
N IN  (adw okat) i  ZB IG ­
N IE W  M A M O N T  (s trażnik). 
Reżyserow ała przedstaw ie­
n ie  IR E N A  G R Y W iN S K A - 
A D W E N TO W IC Z , a sceno­
g ra fię  — ja k  zawsze bar­
dzo zręczną — opracowała 
J U L IT T A  FEDOROW ICZ. 

F E L IK S  JO R D A N

Najw eselszą z ze­
społu „K L IP S ”  by ła  
p. Urszula, g ra jąca  
na akordeonie.

F o to : St. C ieślak

W ESOŁO b a w ili się stocz 
n io w cy  w  świeżo odnow io­
n ym  k lu b ie  przy  ho te lu  
rob o tn iczym  na u l. B anko­
w ej. D y re kc ja  Stoczni w raz 
z K o m ite te m  Zak ła do w ym  
zadba li o  s ta ranne w yposa­
żenie 3 sal w  nowoczesne 
m eb le  i  sprzę ty;

Na p ie rw ęzy ta ńcu ją cy 
w ieczo rek p rz y b y ł M ieczy­
s ław  FOGG w  asyście 9 
„b a b e k ” , czy li z żeńską 
o rk ie s tra  „K L IP S ”  1 zespo­
łem  w o ka ln ym  „K A R A T Y ” . 
D zielne ba bk i n iestrudze­
n ie  g ra ły  i śp ie w ały  nie 
da jąc po sobie poznać Jak 
bardzo c ie rp ia ły  z pow o-
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F E S T IW A L  W S PÓ ŁC ZESN EG O  
M A L A R S T W A

Z A P O W IE D Z IA N Y  FEST1W AU  
W SPÓ ŁC ZESN EG O  M A L A R ­
S T W A , k tó rego  o tw a rc ie  odbę­
dzie się w  Szczecinie 21 lip ca  b r., 
w y w o ła ł ogrom ne za in te resow a­
n ie  w śród  a rty s tó w -p la s ty k ó w  u) 
ca łym  k ra ju . C odziennie nadcho­
dzą do  szczeciriskiego o d d z ia łu  
Z P A P  potężne sk rzyn ie  w y p e ł­
n ione p ra ca m i, w y b ra n y m i przez  
okręgow e ju ry .  I  ta k  nadeszły ju ż  
prace z  O lsztyna , B ia łegostoku , 
Poznania, Częstochowy. O kręg  
w a rsza w sk i zap o w ie d z ia ł p rz y ­
stanie ponad 100 prac, okręg  
gdańsk i —  ok. 60.

Po na de jśc iu  w szys tk ich  p ra c  
zbie rze się spec ja lne  j w y  złożo­
ne z de leg ató w  Zarządu G łów ne­
go : A lfre d a  L e n icy . H eleny Ruda 
k ie j-C yb iso w e j. E zry  B o re nste in , 
K o nstan tego M ack iew icza, R om u­
a ld a  P ie tk iew icza  . i S tefana G ie­
row sk iego — oraz prze ds ta w ic ie li 
okręgu szczecińskiego. J u ry  do­
kona ostatecznego w y b o ru  prac 
na w ys taw ę , k tó ry c h  ilość prze­
w id u je  się na oko ło  300. M ożna 
s ię  spodziewać, że po tych  dw óch 
se lekc jach na ekspozycję szcze­
c ińską (k tó re j p ro je k t op racow u­
ją  Jan C hm ie lew sk i i  Edm und 
W itk o w s k i)  z łożą s ię  p ra ce  na­
p raw dę in te resu ją ce ! będziem y 
m le lt oka z ję  zapoznania się z 
n a jb a rd z ie j w artośc iow ą, w spó ł­
czesną p la s tyką  polską.

R ozstrzygn ię to  ju ż  ko n ku rs  
na p la k a t fe s tiw a lo w y , k tó ry  w y ­
ko n a n y  będzie w e d łu g  p ro je k tu  
H e le n y  S to ja n o w s k ie j.

P R Z E G L Ą D  E T IU D  
F IL M O W Y C H

W  UB. T Y G O D N IU  w  K lu b ie  
Z w ią z k ó w  T w ó rczych  zorgan izo ­
w a n o  d w ie  b. in te resu jące  im ­
prezy, k tó ry m  należą się osobne 
w z m ia n k i. P ie rw szą  z p ich  b y l 
przeg ląd  k ilk u n a s tu  k ró tk o m e tra  
żow ych  „e t iu d ”  f ilm o w y c h , k tó ­
ry c h  a u to ra m i są abso lw enci 
w zg lę d n ie  słuchacze łó d z k ie j 
W yższej S zko ły  F ilm o w e j.

B y ł to  d ru g i — p© W arsza­
w ie  — przegląd ty c h  f i lm ó w , w ie 
le  z n ic h  m a w y b itn e  W artoś­
c i a rtys tyczne , m . Inn . c iekaw a 
w  pom yśle i w yko n a n iu  e tiu da  
Z o f ii  W dow kó w ny  — O łdak p t .  
„ T y lk o  zna czk i”  — op a rta  te m a­
tyczn ie  na znaczkach po cztow ych ; 
Jerzego S ko lim ow skiego „P ie n ią ­
dze albo życ ie ”  wg. no w e li D y ­
gata, z  au to re m  w  Jednej z r ó l  
g łó w n y c h ; „H is to r ia  n ie z b y t l i ­
ryczn a ”  K rzysz to fa  Szmagara* 
„D a le k ie  podróże” , S tan is ław a 
O le jn iczaka o raz p rzyp om ina ją ca  
s ty l be rgm anow ski św ię tn a  e tiu ­
da  W ito ld a  Leszczyńskiego, „P o r  
t r e t  m ężczyzny z  m edalem ” .

W  sum ie b y ł to  jeden  z  n a j­
c iekaw szych  w ieczo rów  zo rg a n i­
zow anych  przez szczeciński K lu b  
F ilm o w y  —  szkoda też, że w zb u ­
d z ił s tosunkow o m a łe  za in te reso­
w a n ie  w śród  naszych m iłośn ików , 
f i lm u .

„K O N T R O W E R S JE *1
L IT E R A C K IE

OTCAY’ n ie ch  w a m  będzie, m y ś la ł Thum bs, a le  
ty  k a żd ym  ra z ie  d o p iln o w a ł, b y  za ta nkow ano  
b d p o w ie d n ią  ilo ś ć  p a liw a , zaopatrzono ja c h t 
¡w p ro w ia n t i ,  co n a jw a żn ie jsze , s ło d ką  wodę, 
n im  w y p ły n ę li z G u a ya q u il, os ta tn iego  po rtu . 
M ię d z y  w yb rzeżem  E kw a d o ru , a ty m i p rz e k lę ­
ty m i w ysp a m i m ie li sześćset m i l  o tw a rte g o  m o­
rz a  i  n iepogody i  ty le ż  z p o w ro te m , n ie  licząc  
p a liw a  i  w o d y  p o trze b n ych  na o p ły n ię c ie  tego 
¡dużego a rch ip e la g u , bez m o ż liw o ś c i ich  u z u p e ł- 
fr ie n ia . Je że li chodz i o G lenna , ten  m ia ł ręce 
p e łn e  ro b o ty  p rz y  ja ch c ie , a oczy zap rzą tn ię te  
Ś ledzeniem  b a ro m e tru . „A ru n d e l”  n ie  b y ł n a j­
ła tw ie js z y  do opanow an ia  w  n a g łych  szkw a ła ch ; 
ilie c o  ro z b ry k a n y , za w ą s k i:  „T ro c h ę  podobny 
bo ty c h  z b y t szczup łych  dz iew czą t na o k ła d ­
k a c h  p ism  ilu s tro w a n y c h , co to  ja k  na ta k ą  pa - 
jtrzysz, to  c i s ie  zdaje, że dość pa lcem  k iw n ą ć  
k  w p a d n ie  w  h is te r ię ”  —  za u w a ży ł G lenn.

Jedną z p rze w ro tn o śc i ty c h  re g io n ó w  je s t, że 
Jm b a rd z ie j zb liżać  s ię  do ró w n ik a , ty m  c h ło d ­
n ie j zaczyna s ię  ro b ić , a jednocześn ie  słońce 
h a b ie ra  o k ru tn e j ostrośc i, p o k ry w a  lu d z k ą  skó- 
Jre pęcherzam i, w b i ja  szp ile  w  oczy i  k o m p le t­
n ie  c z ło w ie ka  odw a d n ia . ,

' W  sp o ko jn e  d n i w oda b y ła  ja k  ro z top iona  
fcyna, a w  m ie jscach , gdzie  słońce ude rza ło  w  
n ią  na p ła s k  ja k  m ło t. w y s trz e liw a ły  is k ry . 
C zasam i T h u m b s czu ł lito ś ć  d la  ks ięc ia . N ie ­
szczęsny W ła d y s ła w  p a trz y ł zza c ie m n ych  o k u ­
la r ó w . o ś le p io n ym i oczym a z cze rw o n ym i ob­
w ó d ka m i, ńa c y rko w e  sztuczk i ry b  la ta jących , 
skaczących d e lfin ó w , fo n ta n n y  wypuszczane 
przez w ie lo ry b y  i  p łe tw y  g rzb ie tow e  n ieodstęp ­
nego k o n w o ju  żarłocznych  re k in ó w . T y lk o  za­
po w ie d ź  p o rządnych  ło w ó w  na w yspach  jeszcze 
go ja ko ś  trz y m a ła . N ie u s ta n n ie  c zyśc ił i  o l iw i ł  
sw o je  roz liczne  s trze lb y , a na  ru f ie  ka za ł 
w zn ieść  pew ne  urządzen ie , gdzie  s trz e la ł sobie 
'do rz u tk ó w , ile  dusza zapragn ie . B y ł w y b o rn y m  
strze lcem  i dalece p rzew yższa ł w  s trze la n iu  
T ra ce y  —  ró w n ie ż  n ieź le  pos ługu jącą  się b ron ią . 
T h u m b s po d e jrze w a ł, że ce low e p o zw a la ła  się 
,»okonać , aby m u  dogodzić.
I  B a rd zo  n ie w ie lu  lu d z i zagląda n a  Galapagos,

je s t to  bo w ie m  p o d ły , bezużyteczny i  niebez­
p ieczny  zaką tek. K i lk a  k u tró w  ryb a c k ic h , raz 
na bardzo  d łu g i czas g ru p ka  n a u ko w có w  z eks­
pedyc ją , czy k i lk u  p ó łg łó w k ó w , k tó rz y  są w a r ia ­
ta m i ju ż  od ra z u  na  począ tku , a lbo  w a r iu ją  
d o p ie ro  po p a ru  m ies iącach  p o b y tu  w ś ró d  tych  
b e z lito sn ych  z w a łó w  p o p io łu , m y ś la ł Thum bs. 
I  on i  G le n n  często o p ły w a li B a ja  C a lifo rn ia , 
za tokę , pó łw ysep , z n a li w ię c  jeden z n a jd z ik ­
szych z a k ą tk ó w  św ia ta  —  p u s tyn ię , n ag ie  ska­
ły ,  lw y  m o rs k ie  n ib y  ryczące  g łazy, g łód  i  prag 
n ie n ie , i  g ig a n tyczn e  fa le . N a a rc h ip e la g u  Ga­

lapagos w szys tko  to  na leży  pom nożyć jeszcze 
przez p ięćdz ies ią t, p lus  pew na  p o rc ja  niezna­
nych  tru d ó w . K a żd y , k to  u d a jąc  s ię  ta m  m arzy 
o k o ra lo w y c h  brzegach z p a lm a m i —  ja k  to  
zapewne c z y n il i T ra ce y  i G lenn  —  albo , ja k  
B a ra n y , o dżung lach , w  k tó ry c h  m ożna po lo ­
w a ć  na ty g ry s y , ja g u a ry  i  k ro k o d y le , m u s i się 
p rz y k ro  rozczarow ać. N ic . t y lk o  ja ło w a , popie­
la ta  głusza, ja k  b y  w sze lk ie  życ ie  pochłonęła 
o f ia ra  ca łopa lna , p o zo s taw ia jąc  nag ie  szk ie le ty  
gór. i drzew . R o ś lin y  i krzewy, które powinny

być  zielone, są pop ie la toszare ; ta k ie ż  są ró w ­
n in y , gdz ie  ch c ia ło b y  się w id z ie ć  tra w ę , ta k ie ż  
b ło tn is te  po łac ie  za le w isk  p rz y p ły w u  oraz  g łę ­
bok ie  piaszczyste ż leby  w  oś lep ia jącym  upale. 
T y lk o  g ig a n tyczn y  k a k tu s  je s t z ie lo n y , a le  in n ą  
z ie lonośc ią  n iż  z w y k le  ro ś lin y .

W  ka żd ym  ra z ie  San C ris tó b a l, gdzie „ A r u n ­
d e l”  n a jp ie rw  z a rz u c ił k o tw ic ę , je s t jeszcze c a ł­
k ie m  łagodnym  m ie jsce m  w  p o ró w n a n iu  z in ­
n y m i w ysp a m i. Z b y t ła g o d n ym  ja k  na gust 
T ra ce y . O ja k ie ś  p ię ć  m i l  od brzegu z n a jd u je  
s ię  ta m  spora rancza , zw ana Progreso, skąd 
zaraz g d y  zobaczono ja c h t, p rzys ła n o  k i lk u  v a ­
queros z k o ń m i. Jest to  je d yn e  zam ieszkane 
m ie jsce  na a rch ip e la g u , nudne, nędzne, a n i le p ­
sze a n i gorsze od w ie lu  podobnych  zagub ionych  
w  p re r i i  rancz, a ju ż  na pew no  w ca le  n ie  egzo­
tyczne. U p ra w ia  s ię  ta m  tro ch ę  lic h e j trz c in y  
c u k ro w e j, tro ch ę  ow oców , h o d u je  k o n ie  i  b y d ­
ło , a to  b y to w a n ie  u m o ż liw ia  ty lk o  rz a d k ie  a 
cudow ne  z ja w is k o  is tn ie n ia  p a ru  ź róde łek  na 
ty c h  poza ty m  bezw odnych i  zabó jczych  w y s ­
pach. A le  ja k  to  zu p e łn ie  p o p ra w n ie  s tw ie rd z i­
ła  T racey , ró w n ie  posępny w id o k  m ożna n a p o t­
ka ć  w  ka żd ym  z tys ią ca  suchych zakazanych  
m ie js c  na naszym  p o łu d n io w y m  zachodzie.

P on iew aż a n i w ła śc ic ie la  a n i za rządcy ranczy 
n ie  b y ło , nadzorca peonów  sam za o fia ro w a ł 
pod ró żn ym  gościnę i  sp ę d z ili noc trzęsąc s ię  
z ch łodu  w  ham akach  zaw ieszonych d la  n ic h  
w  ch w ie ją c e j s ię  szopie z dachem  z fa lis te j 
b lachy, k tó ra  ca łą  noc w yd a w a ła  odgłosy ja k  by 
k o n g re g a c ja  du ch ó w  ta ń czy ła  na n ie j m enueta. 
B y ła  to  je d n a k  ty lk o  gęsta m g ła , zw ana tu  ga­
rú a , k tó ra  s ię  sk ra p la  w  ch ło d n e  noce na tych  
szerokościach i  je s t zb ie rana  ja k o  cenne, życ io ­
d a jn e  H 20  do ró żn ych  g a rn kó w , k u b łó w  i  s ta ­
ry c h  w o rk ó w  z n iep rze m a ka ln e g o  p łó tn a , a po ­
tem  ra n k ie m  w le w a n a  też do m a n ie re k ,

( O m  t e t e *  s u t u n r (27)

D R U G Ą  im prezą  w  tym że K lu ­
bie, zasługu jącą  na  om ów ien ie , 
b y ł p ie rw szy  z c y k lu  w ieczo rów , 
organ izow anych  pn. „K o n tro w e r  
s je” . Jest to  now a fo rm a , k tó re j 
celem  je s t pobudzenie s łuchaczy  
d c  d ysku s ji, a po lega jąca  na  
tym , że w  w ieczorze b io rą  u d z ia ł 
ja k o  „zaga jacze”  d w a j p isarze, 
re p rezen tu jący  odm ienne lu b  
w ręcz p rzec iw ne  stanow iska . N a  
p ie rw sży  og ień  w z ię to  po lską  
współczesną lite ra tu rę , o  k tó re j 
sprzeczne o p in ie  w yg ła sza li szcze 
c ińscy lite ra c i:  I .  G. K A M IŃ S K I, 
rep re ze n tu ją cy  racze j „ tra d y c jo ­
n a lis tó w ” , oraz E D W A R D  B A L -  
C E R Z A N , któ rego  poezje uznać  
t-zeba za nowoczesne bez cudzy­
s łow u. Rzecz cha rak te rys tyczna , 
że g łó w n y  nurt. i  to  dość o s tre j d y  
s k u s ji d o tyczy ł n ie  g łów nego te ­
m a tu  postaw ionego przez I. G . 
K A M IN S K IE G O : społecznego od­
d z ia ły w a n ia  l i te ra tu ry  i  tzw . „b o ­
h a te ra  pozytyw nego”  —  a przede  
w szys tk im  s k u p ił się w o k ó ł za­
gadn ien ia  współczesnej p o e z ji, 
k tó rą  część d ysku ta n tó w  (K A ­
M IŃ S K I, L IS K Ó W A C K I) u z n a li 
za n ie in te resu jącą , in n i zaś —  m. 
tn . B A Ł C E R Z A N  —  bron ią , 
tw ie rdząc, że póezja ia  na leży do  
n a jw iększych  osiągnięć współcze­
sne j l ite ra tu ry .

N ie  p ró bu ją c  tu  rozstrzygać k to  
m a rac ję , trzeb a je d n a k  s tw ie r­
dz ić , że sam przebieg d y s k u s ji 
b y ł zaprzeczeniem  tezy, ja k o b y  
współczesna poezja b y ła  n ie  czy­
tana — na je j te m a t zab ie ra li 
głos wszyscy d ysku ta nc i, w ykazu  
jac  n ie z łą  o rie n ta c je  w  tem acie,
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